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W relach głównych: 
Perła ekranu Leatrice Joy i amerykański Mais Linder Raymond Griffith 


INELZRA 


Wspaniały podwójny 15-aKtowy program 


DDD 


NA URLO PIĘ” © teinimta 


Tryskająca humorem komedja w 8-iu aktach, 


W rolach głównych: 


Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym Yorku i na Long Island. 


Początek — w salonie, SĘ, 0 Vy — w teatrze; pogodzenie się w kabarecie; koniec — jak 
reść: Kontredans małżeński na nutę „Czy pani jest ta sama* 


odtańczony o 9-ej minut 5, podczas urlopu żoneczki z powodu „bez koszulki“, 


Wspaniały dramat 


BE" J zycow wm. SZALBIERZ " 


roli głównej słynna 
ENID BENNETT. 


in. skarbu Zdziechowski ma ustąpić 


Endecja chce zrzucić z siebie ciężką i odpowiedzialną tekę skarbu i oddać ją 
w ręce innego Klubu. 


Prem. Skrzyński czyni wysiłki aby nie dopuścić 


Nasz warszawski korespondent tele- 
tonuje: 

W dniu wczorajszym od rana, po uka- 
zaniu się komunikatu PAT-a, który był 
podany w „Głosie Polskim”, a zawiada- 
miał o całkowitej likwidacji przesilenia, 
zanim klub P.P,S, zdążył powziąć formal- 
ną uchwałę, sytuacja przesileniowa mocno 
się zaostrzyła. ` 

Już zrana zebrał się centralny komitet 
wykonawczy P.P.S. i obradował nad sy- 
tuacją. Nie powzięto żadnych formalnych 
uchwał, ale tendencja obrad zmierza wy- 


raźnie do stanowczago wystąpienia prze- 
ciwko min, skarbu, p. Zdziechowskiemu, 

Przedstawiciele P.P.S. w dyskusji wska- 
zywali, że p, Zdziechowski zgóry wyklu- 
czył w swojem expose piątkowem dojście 
do kompromisu w sprawie uposażeń urzę- 
dniczych. 

Po raz drugi centralny komitet wyko- 
nawczy wraz z klubem parlamentarnym 
P.P,S, zebrał się w godzinach popołudnio- 
wych. W tymże czasie przybył do sejmu 
premjer Skrzyński i odbył naradę z mar- 
szałkiem Ratajem, a następnie z komisją 


parlamentarną klubu P.P,S, do której na- 
łeżą posłowie: Daszyński, Niedziałkowski 
i Marek, 

Po wyjściu z gabinetu marszałka prem-. 
jer zakomunikował przedstawicielom pra- 
sy; że expose ministra Zdziechowskiego 
przyczyniło się do ułatwienia sytuacji w 
klubie P.P.S, 

Dalszy ciąg narad z klubem P.P.S, od- 
roczono do dnia dzisiejszego, 

Premjer czyni wszelkie możliwe wy- 
siiki, aby nie dopuócić do przesilenia i 
znaleźć wyjście kompromisowe, 


Dyskusja nad exposé SKrzyńskiego 


Liga narodów nie upada-- twierdzi pos, Perl 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- 


sji spraw zagranicznych pod przewodnie» | 


twem prezesa Debskiego, 

Głos zabierali poseł Bobek (,„Piast"), 
oraz Perl (P. P. S.) Pos, Bobek w przemów 
wieniu swojem przychylił się do tenden- 
cji przemówienia pos, Niedziałkowskiego, 
ws”owiadaljąc sie za kontyunowaniem do- 
tychczasowej polityki. 

Dalej w przemówieniu polemizuje z 
posłem  Wasyńczukiem i wywód swój 
zamknął pod adresem pos. Wasyńczuka 
w następujących słowach: w waszych o- 
świadczeniach olicialnych widzimy ciągle 
dążność do negacji państwa połs"iefo, 

Dalej zabrał głos poseł Perl (P. P. S.) 
Poseł Peri oświadcza. wbrew  pesymi- 
stycznym głosom, które padły na posie- 
dzeniu komisji spraw zagranicznych. że 
liga narodów byrajmniej nie upada. lecz 
przeciwnie wzmaga się. Liga narodów da- 
ła szczutka w nos starej dyplomacji. Kry- 
zys obecny jest kryzysem zdrowym. 


Pomimo panującego nastroju przesile- 
niowego, polityka p. Skrzyńskieśo w Ge- 
newie uzyskała aprobatę ośromna wię- 
kszością klubów, większośria, wychodzą- 
cs nora granice istniejącej dótychczas ko- 
alicii, 

Większoćcią 19 przeciwko 5 przyieto 
relację o Genewie do wiadomości, a wszy- 


I 


stkie wnioski, które zmierzały do zatuszo. 
wania tej uchwały i przełożenia dyskusji 
na plenum, tą samą większością zostały 
odrzucone, 


| godz. 10 rano, 


do przesilenia 


Jak słyszeliśmy, kłub Zw. L. N. nie ma 
specjalnej ochoty do bronienia min. Zdzie- 
chowskiego w gabinecie, ałe zato zasto» 
suje zupełnie nową taktykę, 

Przedstawiciele Zw. L, N, oświadczałą, 
że wycołają p. Zdziechowskiego z gabine- 
tu, ale nie dadzą nikogo na jego miejsca, 
W ten sposób koalicja jest jakby rozbita, 

Możliwe jednak, że Zw. L. N. chciałby 
oddać ciężką odpowiedzialną tekę mini- 
stra skarbu w ręce innego klubu, a zdo- 
być zato tekę spraw wewnętrznych, któ 
ra, jak wiadomo, jest do dyspozycji, | 


Kom. Sokołowski uniewinniony 


Finał procesu o nadużycia w marynarce 


Posiedzenie sadu rozoocz-ło się o 


mandora Sokołowskiego, mecenas Stefan 
Perzyński, który w przemówieniu swem 


nEEATEOR PAN ë È A roczną 


Wojna domowa w Chinach 
Paniczna ucieczka wojsk chińskich w kierunku na Pekin 


Zabrał głos obrońca ko- | 
' niedbania służbowego, 


wykazał zupełną niewinność kom. Sokos 
łowskiego: Nie można dowieść mu za» 
gdyż do ostatniej 
c bił wszystko, co do niedo nale- 
żało. Zresztą na dostawach Głąbińskieśo 
skarb i państwo nic nie straciły, zaś na 
osobę oskarżonego zeznania wysokich 
dostojników państwowych rzuciły jaknaje 
lepsze światło. 

System  protekcyjny — mówił mec, 
Perzyński — w Polsce, niestety, wszech 
władnie panuje, nie dziw, że polecające 
bilety posła Głąbińskiego i telefony gen. 
Hallera otwierały Głąbińskiemu wszę= 
dzie drogę, 

W zakończeniu mec, Perzyński pros; 
o uniewinnienie oskarżonego, 

Prokurator Rumiński odpowiada adw. 
Perzyńskiemu., 

Po odpowiedzi mec, Perzyńskiego za- 
brał slos oskarżony. 

Przed wieczorem został ogłoszony wy- 
rok, mocą którego kom, Sokołowski zo- 
stał uniewinnieny, 
| z in 


Lala rodzina wyfruła gazem 
sfraszny wynadsk pad Dreznem 
DREZNO, 27 marca. W miejscowości 

Alfrick skutkiem pęknięcia rury gazową 

zaczadziała cała rodzina, złożona z 5-ciu 

osób. 
Ratunek okazał się bezskuteczny, 


z 


zo 


28. IM. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 
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Chamberlain „na szaiocie”' 


Chamberlain po powrocie z Genewy | 
na liczne zapytania polityczne odmówił | 
odpowiedzi i oznajmił, że w najbliższy | 
wtorek stanie na „szałocie” i tam się rzecz | 


rem miał nastąpić potępiający wyrok, 


W istocie minister angielski wobec 
groźnej opozycji musiał bronić swej poli. 
tyki, a sytuację utrudniłą mu niewątpliwie 
znamienna rozprawa, jaka przed paru 
dniami odbyła się w senacie waszyngtoó. 
skim, Polityka europejska wogóle, a an. 
gielska w szczególności stała się tam 
przedmiotem surowej krytyki; mówcy 
występowali ze zdaniem, że w Locarno 
obok urzędowego i jawnego paktu zawar. 
to jeszcze jakieś tnjne umowy, które skrę. 
powały ręce Chamberlainowi i zmu- 
siły go w Genewie. do postępowania, 
niezgodnego z jego poprzedniemi oświad- 
czeniami i z opinją jego kraju, W rzędzie 
tych krytyków i oskarżycieli figurował 
sam prezes komisji do spraw zagranicz. 
nych senatu, Borah, który jak wiadomo, 
dzieli z sekretarzem stanu Kelogiem po- 
zycję kierowniczą nad polityką zagranicz- | 
uą Stanów Zjednoczonych. Rzecz cieka. 
wa, że kiedy głosy angielskie podejrzewa- 
ły w wystąpieniu Brazylji wpływ amery- 
kański, 
zdania, że Brazylia była w porozumieniu z 
jednem lub paru mocarstwami europej- 
skiemi i że bez nich nie byłaby zrobiła 
swego kroku, 

Cokolwiek oznacza rozprawa w senacie 
waszyngtońskim, widać z niej, że w Ame. 
ryce polityka genewska Chamberlain'a nie 
sprawiła dobrego wrażenia, a to oczywi. 


Szwecja, Chamberłam zaś wykoleił polity. 
kę angielską z wytkniętego toru. W kon- 
sekwencji Lloyd George postawił wniosek 


skreślenia z budżetu ministerstwa spraw | 
wyjaśni, Szałotem nazwał iromicz, minister | zagranicznych stu funtów, t, j. wyrażenia 
swe przemówienie parlamentarne, po któ- | votum nieufności jego obememu kierowni- 


kowi, 


Operacja „szałotowa*” mogłaby wszak- | 
| fiaskiem genewskiem: co dalej? 


że dojść do skutku tylko w tym razie, gdy- 
by gabinet Baldwina zerwał solidarność ze 
swym ministrem i przestał go popierać, To 


nie jest w zwyczajach, oraz w tradycjach 
angielskich, gabinet konserwatywny od 
nich nie odstąpił. 

Narazie Chamberlain pozostanie, ale 


| 
| 
| 


skretnemu kierownictwu — najlepiej an. 
gielskiemu, a zresztą w razie potrzeby an- 
giejsko-francuskicmu, na podstawie kom. 
promisu, Okazało się wszakże, że liga zóu- 


pozycja jego jast widocznie zachwiana, Je- | biła obecnie ster i niewiadomo, jak ga 22- 
go słuchaczy angielskich musiał w prze- prawić, Chamberlain mówił tak, jalcgdyby 


mówieniu jego uderzyć brak jasnej i zrozu- 
młałej odpowiedzi na pytanie, związane z 


W pojęciach anglików liga powinna być 
ciałem „podlegającem umiejętnemu a dy. 


zamierzał pogodzić się z tym faktem i 
brać na serjo  przypadkowę po- 
stanowienia ligi Ale jego rodaków myśl! 
podobna musiałaby przejmować żywym 
niepokojem, J. Mazurski, 


Wielki skandal w towarzystwie „Lena Golelilós" 


Fałszywe akcje w Paryżu są pochodzenia sowieckiego -- Konferencje z Ra» 
Kowskim -- Zatarg pomiędzy akKcienarjuszami a rządem sowietów = Zetknię- 
cie z G.P U. z Irkucka --fiontrola korespondencji londyńskiego zarządu--Próź" 
ne Kasy zarządu towarzystwa -- Mozczarewanie amerykan-- Możliwość wstry- 


Paryż, w marcu. 

W związku z niezwykłym napływem 
fałszywych akcji t-«wa „Lena Goldfilds" 
do banków paryskich, do Paryża przyje- 
chał adwokat przysięgły p. Idelson urzę- 
dnik Swieto akcjonurjusza p-na Benen- 
sona. Został on wydelegowany przez za- 
rząd londyńskiego t-wa „Lena Goldfilds" 


senatorowie waszyngtońscy są | w celu dokładnego zbadania sprawy po- 


chodzenia fałszywych akcji 

Włodzimierz Idelson odbył szereg kon- 
ferencji z p. Rakowskim ; zakomunikował 
mu, że w Londynie przeważa zdanie, iż 
fałszywe akcje pochodzą z Rosii Sowie- 
ckiej, 

Okazało się, że jeszcze przed przyja- 
zdem Idelsona p. Rakowski prowadził te- 
legraficzną konferencję z  Dierżyńskim, 
zawiadamiając go o przebiegu śledztwa 


ście nie może pozostać bez wpływu na | w tej sprawie. 


rząd į parlament angielski, oglądający się 
troskliwie na potężnego i bogatego kuzy- 
na z za Atlantyku, 

Chamberlain stanął przed parlamentem 


w pozycji obronnej i nie wyszedł z niej w | Goldfilds”, 


ciaśu całefo przemówienia, Zaprzeczył z 
całą stanowczością wszelkim wersjom o 
tajnych obietnicach i zobowiązaniach, za- 
wartych jakoby poza paktem w Locarno, 
Oznajmił, że przedstawiciele Niemiec by. 
najmniej nie wyrażali pretensji co do jego 
rzekomej nielojalności 

W stosunku do instrukcji gabineto- 
wych minister zachował się, jak utrzymu- 
je, całkiem poprawnie, Zgodnie z niemi 


Niektóre, aresztowane w Paryżu w 
związku z tą sprawą osoby, są w bliskich 
stosunkach z bolszewikami | od niedawna 
dopiero bawią w Paryżu, Jest bardzo 
możliwem, że fałszywe akcje t-wa „Lena 
cieszące się takim popytem 
na paryskiej i londyńskiej giełdach, znaj- 
dują się też w obiegu na giełdach Berli- 
na i Amsterdamu, 

Narazie wstrzymame wszelkie opera- 
cje temi akcjami i zajęło się dokładnem 
zbadaniem ich pochodzenia. Miało to u- 
jemny wpływ na s'an finansów towarzy- 
stwa „Lena Goldklds". 

W międzyczasie, nie zważając na 
skandaliczny wypadek z akcjami, pomię- 
dzy rzadem sowietów, R zarządem t-wa 
„Lena Goldfilds" powetały tarcia, które 


chciał przedewszystkiem usunąć z drogi ło | mogą przybrać dość ostry charakter. 


wszystko, co stało na przeszkodzie wejściu 
Niemiec do ligi, lecz nie mógł przecież po- 
czynać sobie po dyktatorsku, gdyż w ta- 


Ze sfer dokładnie poiaformowanych 
o szczegółach togo zatargu komunikują: 
członkowie londyńskiego zarządu towa- 
rzystwa Benenson i Idelson, którzy nie- 


kim razie cała liga stanęłaby przeciw An. | dawno jeszcze na ofólnem zebraniu a- 


gji w obronie swej samodzielności. W tym 
punkcie wyjaśnienij Chamberlain'a, o ile 
polegać wolno na dotychczasowych spra. 
wozdaniach, są niezupełne i niezbyt jasne; 
odbiera się wrażenie, że nie zmierzył się 
Oko w oko ze swym groźnym zapaśnikiem 
Lloydem Georg'em i nie odparował nale- 
życie jego cięć, 

Leader liberałów postawił tezę, że zgo. 
dnie z paktem w Locarno zgromadzenie 
marcowe ligi miało się zebrać tylko poto, 
aby przyjąć do niej Niemcy, Wszystko ina 
ne mogło tylko komplikować sprawę i 
wnosić do niej pierwiastki zazdrości i ry- 
walizacji, a więc z natury rzeczy utrudniać 
pożądane rozwiązanie, Zdaniem Lloyda 
George'a stanowisko zgodne w danym ra- 
zie z przeważającą opinją angielską zajęła 
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kcjonarjuszów towarzystwa twierdzili, że 
Moskwa dąży do uczciwej współpracy z 
nim, musieli ze wstydem przyznać, że 
wprowadzili oni w błąd opinję publiczną, 


mania robót 


fub też sami padli ofiarą pięknych słó- 
wek Dzierżyńskiego i Litwinowa, którzy 
w imieniu rządu sowiełów podpisali u- 
mowę koncesji, 

Korzystanie z koncesji stało się nie- 
możliwe z następujących powodów: Sto« 
sownie do tajnego rozkazu Dzierżyńskie- 
go G,P, U, w Irkucku wysłało do „Leń- 
skich" kopalń 125-ciu czekistów, żądając, 
by zarząd towarzystwa dał tym ludziom 
posady nadzorców, rachmistrzów, techni- 
ków itd. Głównemu dyrektorowi inży- 
nierowi L, zagrożono rozstrzelaniem w 
razie zawiadomienia londyńskiego zarzą- 
du o tem żądaniu. 

Aby dać zajęcie 125-ciu czekistom na- 
leżało usunąć innych pracujących. Trze- 
ba też zaznaczyć, że już w początkach 
bieżącego roku przysłana była oficjalnie 
z Moskwy partja czekistów. 

W tem sposób aż kilkaset osób ochra- 
ny znajduje się w kopalniach i two obo- 
wiązane 'jest dać im pomieszczenie i u- 
trzymanie, 
| W celu usprawiedliwienia swego po- 
bytu czekiści stworzyli tam silną organi- 
zację szpiegowską i w styczniu już miały 
miejsce liczne wypadki rewizji i areszto- 
wań osób należących do technicznego 
personelu towarzystwa, 

Żądaniu Dzierżyńskiego musiano za- 
dość uczynić przyjmując tych 125-ciu cze- 
kistów. Zwolnionym robotnikom trzeba 
było wypłacić odszkodowanie stosownie 
do ustawy sowieckiej, 

O tych faktach dowiedział się oddział 
towarzystwa „Lena Goldfilds" w Mo- 
skwie, Zachowując możliwe środki o- 
strożności, dyrekcja moskiewska zawia- 
domiła Londyn o sytuacji wytworzonej 
w kopalfiach, 

Wskutek tego, że wszelka korespon- 
dencja pomiędzy zarządem londyńskim, a 
oddziałami w Moskwie i Irkucku podle- 
ga kontroli G, P. U, o raporcie oddziału 
dowiedziały się władze w Moskwie i za- 
częły się „odpowiednio zachowywać”, 

Jednocześnie, okazało się też, że reor- 


Koronacja maharadży z Kaszmiru 


Ilustracja nasza przedstawia ciekawy fragment z uroczysto- 


ści koronacyjnych Sir Hari Sinohk'a na makaradżę Kaszmiru. 


| Oto olbrzymi słoń „państwowy“ bajecznie udekorcwiany, oto | 
m i| czony stu gwardzistami, porusza się w poc odzie uroczystym | 


po ulicach Jammu (indje Wsch.) 


ganizacja kopalń napotyka na nieprze- 
zwyciężone przeszkody, Wszelkie mate- 
rjaiy budowlane, niezbędne dla technicz- 
nej reorganizacji należy sprowadzać z 
Anglii, gdyż sowiety takowych nie posia- 
dają. Nawet żelazo, pochodzące z Uralu 
korzystniej jest kupować w Anglji, gdyż 
jest ono tam znacznie tańsze niż w Rosji. 
Z powodu wadliwej organizacji transpor= 
towej i panującego na kolejach chaosu, 
całe wagony z towarem giną zupełnie, 
lub są kierowane do innych części pań- 
stwa. 

W tych warunkach praca nie posuwa 


„Się naprzód, a robotnikom płacić trzeba. 


Na tem tle powstają też ciągłe zatargi po- 
między zarządem, a robotnikami, Trzeba 
się zwracać o pomoć do ajentów sowie- 
ckich, którzy rozstrzygają te spory na 
korzyść robotników. 

W ten sposób wszelkie przygotowane 
w Londynie obliczenia į kalkulacje mu- 
siały zawieść, 

Obliczono, że dla przeprowadzenia re- 
c rj p kopaiń i doprowadzenia pro- 
dukcji złota do normalnego poziomu, 
trzeba będzie inwestować 409,000 funtów 
szterlingów w ciągu 1926 roku, 

W tym celu w końcu 1925 roku prze- 
siano z Londynu do Moskwy 300.000 fun- 
tów szterlingów, 

Już w początkach lutego 1926 roku o- 
trzymano w Londynie depeszę z żąda- 
niem niezwłocznego przesłania dalszych 
300.000, gdyż poprzednie fundusze, już 
zostały wyczerpane. 

Żądanie to wywołało panikę w zarzą- 
dzie londyńskim. Na specjalnie zwoła- 
nem posiedzemiu uchwałono zawiadomić 
Moskwę, aby wstrzymała narazie dalsze 
prace, śdyż zarząd pieniędzy chwilowo 
przesłać nie może, 

Kasy zarządu są puste, a nowe wpły» 
wy zależne są od amerykańskiej grupy, 
która, dowiedziawszy się o ”panuiących 
w kopalniach stosunkach, nie chce finan- 
sować tej imprezy, aż do otrzymania od 
rządu sowietów zapewnienia, że terror, 
stosowany przez G. P, U, będzie zanie. 
chany, że korespondencja nie będzie po- 
dlegać koniroli, że sprawa transportu i 
kwestja robotnicza będą uresulowane. 

Zarząd t-wa „Lena Goldfilds" znalazł 
się w przykrej sytuacji. Główny akcio- 
narjusz p. Benenson czyni starania o Zdo- 
bycie świeżych środków pieniężnych w 
bankach londyńskich i new-yorskich — 
narazie jednak spotyka się wszędzie z 


odmową, 
Ostatnio zarząd towarzystwa „Lena 
Goldfilds* przesłał władzom sowietów 


„notę”, w której wszystkie bolączki są 
poruszane, 

Zarząd uważa, że dzięki wytworzo- 
nym przez sowięty warunkom, przedsię- 
biorstwo to musiało siracić kredyt za- 
granicą i rząd sowietów będzie odpowie» 
dzialnym za wszelkie przez towarzystwo 
poniesione straty, wynoszące kilkadzie- 


siąt miljonów rubli, 


Rakowski też wysłał da Moskwy de- 
peszę zawiadamiając rząd, że wiadomości 
o stosunkach, panujących w kopszlniach 
t-wa „Lena Goldfilds" żywo poruszyły 
opinię publiczną i mogą mieć bardzo uje- 
mny wpływ na przebieg rokowań francu- 
sko-sowieckich, 

Trudno test narazię przewidzeć, jak 
się ten Konflikt zakończy, 

Widocznem jest jednak, że ameryka- 
nie stracili wszelkie zsułanie do obieinie 
moskiewskich i ladaa 

A bez wielkich ksuitałów dalsza dzia- 
łalność jest niemożliwa. 
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Harry Wills, 


który jeszcze tego lata masła” 
naé do walki z Dempsey'em 


SPE" OST PESPEEACY PTOP OR ZOE A 


Akańemia na cześć 


Pilsudsk ego w Poznaniu 
POZNAŃ, 27 marca, (PAT). Dzisiaj wie- 


czorem odbyła się tu w sali domu ewange- 
lickieso uroczysta akademia ku uczczeniu 
marszałka Józefa Piłsudskiego, Ustro'oną 


sarę wypełniła publiczność. Na akademię | 


przybyli również przedstawiciele wojsko 
wości z dowódcą O, K. gen. Sosnkowskim 
na czele. Nad podjum na tle pięknej deko- 
racji umieszczono portret marszałka, 
Następnie odbył się program wokalny 
najwybitniejszvch artystów tuteiszei opery, 
zaś piękny odczyt pod tytułem „Piłsudski 
jako wódz“ wysłosił Wacław Sieroszewski, 
Uchwalono przez aklamację wysłać te- 
legram do marszałka z wyrazami hołdu od 
obywatelstwa poznańskiego. 


Bratanu zieżył dymisję 


w imieniu catego- gabinetu 
BUKARESZT, 27 marca, (PAT). Dzi- 
siaj po południu premier Bratianu odczytał 
orędzie królewskie, zamykający 4.letnią 
sesię obecnego parlamentu. Po rozwiązaniu 


parlamentu gabinet złożył na ręce król» 


dymisję, Król! wezwał na naradę przew 
iczącego senatu Nikolasku i przewod: 
tzącego izby Orleanu. 


Odroczenie kouierencji 
rozorojen owal 
z nowodu faré miedzy Francją 
I Anglia 
LONDYN, 27 marca, (AW). „Daily Te- 
legraph"* donosi, że wobec faré, jakie wy- 
nikły między Francją i Arglją odnośnie 
przygotowawczej konferencji rozbrojenio. 
wej, konierencja ta odroczoną zostaje na 
czas nieośraniczony, 


Katastrofa waluty frantu- 
skiej 


Dalszy spadek franka 


PARYŻ, 27 marca, (AW). Spadek fran- 
ka francuskieńo zaznaczał się tutaj w ciq- 
gu dnia dzisiejsześo w dalszym ciągu, 

W Paryżu płacono dziś za funt szter- 
logów 140,85 franków, za dolara 28,97, 

W związku z powyższem komisja finan. 
sowa przyśrieszyła swoje prace i odbyła 
dzisiaj do chwili obecnej aż cztery posie. 
dzenia, 


kamienie ti ograliczna fal- 
SZErZY 


same sfawiły się w Kuraneszcie 


BUDAPESZT, 27 marca, (PAT). Dzi- 
slaj po południu posłaniec przyniósł do 
hotelu „Hungarja” paczkę adresowaną do 
delegata francuskiego Royera, Paczka ta 
zs ' małe dwa karionja Htocrafirzne, W 
dołączonym do paczki liście napisane jest 
anonimowo, że przysłane kamienie, są ty- 
mi właśnie, które były poszukiwane w 
związku z aferą fałszerstw bantktnotowych. 
Kamienie te przekazano policji, 


STOCK COENAC 
MEDICINAL 


(CAMIS 8 STOCK TRIESTE) 


Żądać we wszystkich pierwszorzednych 
handlach i restaurac'ach. 1648—2 


pracowano na posiedzeniu parannem Sena. 


nowela ochrony | 


okati 


Chadecja idzie z lewicą 


rów uchwalona 


Sejm postanowił pociągnąć do odpowiedzialności tych, co zawarli 
państwa umowę z „Polsktiem Radjem* 


niekorzystną dla 


Nasz sprawozdawca parlamentarny (St, 
Gr.) teletonuje: 


Plenarne posiedzenie sejmu w dniu 
wczorajszym zajęło się przedewszystkiem 
obaleniem tego, co z wielkim mozołem wy- 


tu, Senat mianowicie wprowadził do rowe- 
li o ochronie lokatorów popraw!tę, reduku. 
jącą działalność tej noweli do jednopoko. 
jowych mieszkań bezrobotnych, 

Sejm porawkę tę kwalifikowaną więk. 
szością, odrzucił, 

Stało się to dzięki stanowisku Ch, D, 
której przedstawiciele w senacie szli ra- 
zem ze Zw. L, N, a w sejmie poszli razem 
z lewicą, 

Kiub Ch, D. i przy następnym punkcie 
porządku dziennego, mianowicie przy spra 
wie koncesji dla towarzystwa „Polskie Ra- 
djo“, znalazł się w jednym obozie z lewi- 
cą, mając przeciw sobie Zw,.L, N„ a tym 


w przeddzień Niedzieli 
w Hiszpanii sorzedaje się olbrzymie gałęzie pslmowe, ue 
przednio bi lone, które nazajutrz ludność poświęca w ko. 
ściołac:., a następnie przechowuje jako talizman przeciwko 

piorunam 


WARSZAWA, 27 marca (Pat). Sejmo- 
wa komisja budżetowa wysłuchała na po- 
Piw nią posiedzeniu referatu posła 

ichalskiego w sprawie banków państwo- 
wych, a w tej liczbie P.K,O. i banku gos- 
podarstwa krajowego. 

Nad pozycjami preliminarza, ustalają- 
cymi udz'ał skarbu państwa w dochodach 
tych instytucji, rowinęła się bardzo ob- 
szerna dyskusja, w której zabrał glos rów- 
nież naczelny dyrektor banku gospodar- 
stwa kra'owefo, p. Szymanowski, 

Dyrektor Szymanowski udzieli} wy!aś- 
nienia w sprawie dzialalności B.G.K, oraz 
poruszył sprawę „Kooorolnej”, 
penria yei z tego powodu strat, dochód 

anku gospodarstwa kraiowego'za 1925 r. 
wyniósł przeszło 4 miljony złotych. Bi- 
| lansu handlowego netto za 1925 r, P.K.O. 


Kanclerz austrjacki w Berlinie 


|| 


razem także i Piasta, 

Ten ostatni klub był mocno w tej spra. 
wie zainter any, bo „Polskie Radjo”, 
to pan Leopold Skulski, a ten, jak wiado- 
mo, jest od roku piastowcem, 

Większością jednego głosu umowę z tow. 
„Polskie Radjo* uznano za niekorzystną 
dla skonltretyzoy.ania i wezwano rząd do 
zbadania tej sprawy i pociągnięcia winnych 
zawarcia umowy do odpowiedzialności, 


Zamach nie udał się 


Senat chciał podwyższyć komorne 
bezrobotny m 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Na wczorajszem posiedzeniu 
senator Karpiński, ukrainiec, uzasadniał 
nagłość wniosku w sprawie aresztowań 
10 osób w lokalu „Proświty” w Łucku, 
Minister spraw wewnętrznych Racz- 


senatu 


Palmowej na ulicach Barcelony 


Skandal Banku Gospodarstwa 
| Krajowego 


4 miljony dochodu nie jest pocieszeniem 


dzisiaj jeszcze niema i dlatego nie można 
ustalić, czy i w jakiej wysokości zysk się 
okaże, 

Komisja podkreślita pozycję 400 milio- 
nów złotych, preliminowaną przez rząd 
poprzedni, jeko dochód z emisji bilonu. 

kolei komisia przystąpiła do rozpa- 
trywan'a strony wydatków, Przy rozpa- 
trywaniu wydatków zarządu centralnego 
referent zaproponował zmnie'szenie ogól- 
nej liczby urzędników ministerstwa skar- 
bu o 2.000 osób, zaś urzedników centrali 
ministerstwa — o 56 osób. 

Bardzo szeroka dyskusja, jaka się roz- 


Pomimo | winęła nad temi propozycjami, obejmowa- 


ła również sprawę nowej organizacji władz 
podległych ministerstwu skarbu, 


Dyskusji tej nie ukończono i 
no ją do poniedziałku, 


odroczo- 


* 


podejmowany przez Hindenburga 


BERLIN, 27 marca (Fat) — Dzisiaj w 
ołudnie prez. Hindenburg podejmował 
anclerza ausitjackiego - śniadaniem, na 
którem byli obecni min. kanclerz Luther, 
dr. Stresemann nuncjusz papieski, pre- 
zydent Reichstagu i inni. 
Prasa tutejsza bardzo pobieżnie tylko 
omawia przyjazd kanclerza Rameka. Kil- 
(ka pism wypowiada opinię, że wizyta ta 
przyczyni się do zacieśnienia węzłów mię 
dzy obu krajami, dążącemi do połączenia 
ę 


p 
= 


„Berliner Tageblatt“ pisze: Zapewne 
| jeszcze dużo wody upłynie zarówno w 
i Szorewie jak į Dunaju, zanim życzenia 


"u narodów zostaną spełnione, jednak- 


że tecaz już wypada mam zaznaczyć, że 
połączenie się Austrfi i Niemiec jest nie. 
uniknionym celem politycznym obu kra. 
jów, 


śmierć pierwszej sufrażystki 
" amerykańskiai 


NOWY JORK, 27 marca, — Zmarła tu 
p. wsza sufrażystka amerykańską Elżbie 
ta Barlett Grannis, członkini narodowej 
rady kobiecej, założycielka ligi kobiet o. 
raz właścicielka wielu wydawnictw. 


kiewicz zabrał głos i stwierdził, że lokal 
„Proświty” zamknięto jedynie na pół go- 
dziny, a to z powodu oporu prezesa tej t- 
stytucji. Przeprowadzona rewizja wyka. 
zała, że w lokalu znaleziono sześć osób, 
członków partji komunistycznej zachode 
niej Ukrainy. Nagłość wniosku odrzuco= 
no. Senat załatwił w pierwszem czytaniu 
szereg spraw drobniejszej wagi. 

Ostatnim punktem porządku obrad 
było sprawozdanie komisji prawniczej o 
szok noweli do ustawy o ochronie 
okatorów, 

Reieruje sen. Thullie (Ch. D.), Potrafił * 
on komisję prawniczą senatu nakłonić do 
poprawki, która poddaje automatyczneł 
podwyżce komorne także tych bezrobota 
nych lokatorów mieszkań jednoizbowych, 
którzy mają sublokatorów. 

Na szczęście poprawka ta została oba= 
ona w sejmie, 


Howy trzkłaf polsko-rumuń. 
sk podpisany 
BUKARESZT, 27 marca, — Wczoraj 
po południu przez ministra spraw zagraniu 
cznych Rumunji i posła polskiego podpi- 
sany został gwarancyjny tral:tat polsko- 
rumuński, Tra'tat ten, posiadający zu. 


pełnie nową redakcję, zastąpi traktat do» 
tychczasowy, | 


Rominiern żąda inferwencji 
w Ghinach 


W obronie „chrześcijańskiego gene: 
rala“ podczas gdy czfery armie zblle 
żeją się pod Pekin 

MOSKWA, 27 marca, — Komintern 
wydał manifest, w którym domaga się od 
rządu sowieckiego natychmiastowej po- 
mocy dla wojsk generała Fenga, 


LONDYN, 27 marca. — Nadeszły tu 
informacje, że armja ludowa Lu - Czanka 
i Ming Czumga znajduje się w odległości 
12 mil od Pekinu, Pochód tej armji zagra. 
ża bezpieczeństwu misji amerykańskiej, to 
też przedstawicielstwo Stanów  Zjednoa 
czonych wysłało dla ochrony misji oddział 
kawalerji. Jednocześnie zbliżają się ar- 
mje: generała Wu-Pej-Fu, na czele której 
maszerują niezwykle dzielne i zaciekłe w 
bitwach kompanje konnicy dzidowej, Li 
Czeng-Lina i Czanósolina, Należy się spoa 
dziewać, że w najbliższych dniach dojdzie 
do niezwykle krwawej bitwy w okolicach 
Pekinu. 


Kwatera Rhd-el-Krima 
zniszczona 


przez wybuch amunicji 


LONDYN, 27 marca, — Według niepo- 
twierdzenych doniesień z Marokka, w 
głównej kwaterze Abd-el.Krima nastąpił 
wybuch składów amunicji, który poczynił 
wielkie spustoszenia, 


Cambridge zwyciężył Oxierd 


LONDYN, 27 marca (Pat.) — Dorocze 
na regata załóg uniwersytetów w Oxfor= 
dzie i Cambridye zakończyły się zwycię« 
stwem Cambridge o 6 długości. 


Lódź przewrórona przez 
wiafr 


Pięciu plaskarzy uratowanych z fal 
rzeki 


Z Warszawy donoszą: t 

Wczoraj o godzinie 11-ej min. 50 zda- 
rzyła się na Wiśle, nawprost Zjazdu, nie- 
zwykła katastrofa; potężny podmuch wia= 
tru uderzył z taką siłą w żagiel „żwirów= 
ki” (łodzi, służącej do wydobywania żwiru 
i piasku z dna rzeki), że łódź się przewró- 
ciła — i poszła na dno... 

Do wody wpadli: bracia Liszewscy: 
Zygmunt i Antoni, bracia Laskowscy: 
Franciszek i Stanisław, oraz Piotr Kaczyńs 
ski — piaskarze, Wszyscy zaczęli tonąć,» 

Na pomoc  pośpieszyli niezwłocznie 
motorówką dzielni funkc'onarjusze komie 
sarjatu wodnego, oraz załoga znajdujące 
go się właśni» w pobliżu statku „Belwe- 
der". Wszystkich tonących uratowano. 


i 
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Arcybaszew o ostatniej wolcie Maksyma Gorkija 


Czy to nie szczur ucieka z dziurawego oKrętu bolszewickiego? 
Przestroga przed zautaniem wobec sowieckiego „Mameleona” 


Pierwszym, który obwieścił publiczno- 
"ści polskiej o wzejściu na horyzoncie lí- 
teratury rosyjskiej nowej gwiazdy — ta- 
lentu Maksyma Gorkija, bylem ja, W kra- 
kowskiej „Krytyce Feldmana w mojej o- 
powieści o niezwykłych losach genialnego 
„bosiaka* po raz pierwszy czytelnik pol- 
ski spoikał się z dźwiękiem tego imienia, 
Wołałbym tedy nie ulec musowi moral. 
nemu wzięcia na siebie pierwszeństwa w 
prasie polskiej przygwożdżenia do pala 
hańby dziś już rozsławionego w Europie 
nazwiska, któremu oddałem hołd, gdy je- 
szcze krytyka rosyjska nie doceniła w 
pełni poczynającego bieg sła pisarza, 
f e stalo się to koniecznością, skoro 
londyński „Obserwer" przyjął ostatnio za 
złotą monetę jego fałszywe wyznanie na 
temat stosunków z Leninem, a odnośny 
interwiew w przytoczeniu z dziennika an. 
gielskiego znalazł miejsce w Nr. 22 „Goń- 
ca Wieczornego” z dn, 18 marca — bez 
mieodzownego psychologicznego komen- 
tarza, Ten komentarz należy się pisarzo- 
wi, który ongi tak bardzo chlubil się SWO- 
ją szczerością, że w pewnej noweli syczą- 
ce dźwięki mowy polskiej (jakby w rosyj- 
skiej nie było s, sza i szcza) przypisał hur- 
tem . „fałszowi charakteru narodowego 
polskiego" i z nienawiścią przemówił o 
wężowym języku polskim, Pisarzowi pro- 
etarjackiemu, nędzarzowi, który w wę- 
drówkach swoich spotkał wypadkiem ja- 
kichś dwóch „panów polskich”, którzy nie 
przypadli mu do serca — uogólnień mło- 
dzieńczej szczerości nie można było brać 
zbyt za złe, Ale bogaczowi, mającemu 
wili; na Capri, i władającemu dzisiaj do- 
skonale żmijową mową fałszu, przebaczyć 
upodlenia dzisiaj się nie godzi 

Zresztą, aby ta opinja nie wydawała 
się późną zemstą pióra polskiego za sta- 
ry lapsus uogólnienia nowelisty rosyjskie- 
go — z tym „lapsusem'* nie liczyłem się 
swego czasu — moją obecną opinję o Ma- 
ksymie Gorkiju oprzeć pragnę na podsta- 
wie solidnej — na przenikliwem oświet. 
leniu psychy Gorkija przez pisarza rosyj- 
skiego wode) miary, Arcybaszewa, w 
piśmie „Za Swobodu* (Nr, 61 z dnia 16 
marca) w artykule pod znaczącym tytu- 
łem: „Kameleon*, 

Muszę nadmienić na wstępie, że dla 
wielu czytelników polskich Arcybaszew 
jest dotychczas tylko autorem zajmującej 
powieści o „Saninie* (zbyt pochopnie po- 
dejrzanej o pornografję, bowiem nie znalazł 


STANFEL, 


Zwariowany 


mechanik 


W sierach fachowych zwano go „zwar- 
jowanym mechanikiem". 

Był to dobrze zbudowany, średnich 
lat mężczyzna, Zewnętrzny jego wygląd 
bynajmniej nie licował z niezbyt miłym 
przezwiskiem. Z twarzy jego tryskała 
wprost męska siła, Czysty, schludnie u- 
brany, miły w obejściu by. zawsze pożą- 
danym towarzyszem. 

racował, jako mechanik przy apara- 
cie projekcyjnym, już w niejednem kinie. 
Lecz nigdzie długo nie zagrzał miejsca, I 
choć się znał na rzeczy wyśmienicie, naj- 


wyżej po jednym miesiącu  wymawiano 
mu posadę, 

Podczas pierwszych dni jego pracy, 
dyrektorzy nie mieli dość słów na wyra» 


żenie pochwały dla sumiennego i spraw- 
nego pracownika, W jakim porządku- u- 
trzymywał kabinę projekcyjną. A z filma- 
mi obchodził 'się tale z żywemi istotami, 

Lecz już po tygodniu kierowników kin, 
u których pracował nasz znajomy dener- 
wować poczynał zbiorowy tupot nóg pus, 
bliczności, sykania, gwizdy 1 tym podobne 
oznaki zniecierpliwienia. 

Przypisywano winę zerwaniu się taś- 
my, lub zbyt długiej przerwie między po- 
szczególnemi częściami. 

rzeczywistości rzecz przedstawiała 
się inaczej. Wina była całkowicie po stro- 
nie montera, Publiczność nadążyć nie mo- 
gla wzrokiem wprost zabójczemu tem 
pościgu, lub denerwowała sij zbyt rozwle- 
kla nowolnością niektórych scen mimicz- 
nych, 

Nieznajomości fachu mie można było 
mechanikowi zarzucić. 

A więc defekt w aparacie, — my- 
ślał niejeden dyrektor. i 

rozmowie z zwierzchnikami „zwar- 
jowany mechanik” był tak ujmująco grze- 
czny, tak prawdziwie wypadało jego tlu- 
maczenie, że zwierzchnicy wychodzili z 


on takiego obrońcy jakiego autor „Chłop- 
czycy” miał w Anatolu France'ie), lub co 
najwyżej jest autorem kilku ciekawych 
nowel i sztuk teatralnych, Ani się wie o 
tem, że Arcybaszew jest aujørem szeregu 
dzieł, tłomaczonych na języki francuski, 
angielski, niemiecki, czeski, nader poczy- 
tnym į uznanym przez poważną krytykę 
zagraniczną, ani wie się o tem, iż napisał 
on zdumiewający poemat p. t. „Djabeł”, 
stanowiący zmodernizowanie Goethow- 
skiego „Fausła”* z przerzutem na tło bol- 
szewickie, ani wreszcie o tem nie wie się, 
iż w swoich feljetonach w „Za Śwobodu”, 
w „Zapiskach pisatiela" wyrósł on na pu- 
blievstę wysokiej miary,- na moraliste, 
posiadającego miecz ognisty w ręku, na 
„Sumienie emigracji rosyjskiej", na poetę 
bólu i gniewu, którego wielbi emigracyjna 
młodzież rosyjska, a przed płomiennemi 
filipikami jego drży kurczowo ze strachu 
wladza sowiecka, urządzając w Bolszewiji 
pochody ze spaleniem i wieszaniem in 
e''igje tego niebezpiecznego człowieka. 
Jeżeli przyjdzie kiedyś kara na dzisiej- 
szvch tyranów narodu rosyjskiego, będzie 
to w znacznej mierze zasługą niestrudzo- 


nej warty tego publicysty — poety, które- 


mu przyszłość pobolszewicka odda zasłu- 
żony hołd, 
Niepodobna na tem miejscu  przyto- 


czvć w całości charakterystyki Arcyba- 
szewa na temat przemian i wolt w życiu 
Gorkija, zawartej w sześciuset wierszach, 
l'wsimy ograniczyć się do królkiego stre- 
ea. sagaza myśli, 
orkij rozpoczął swoje wyznanie w 
Obicia” od słów: „Teraz dla nikogo 
nie jest sekretem, że stanąłem w opozycji 
w słosunku do obecnych władców mojej 
ojczyzny i odszedłem od nich”, Całym 
szeregiem faktów dowodzi Arcybaszew, 
że „to było dla wszystkich sekretem", że 
Gorkij do ostatniej chwili od bolszewików 
nie odszedł, że kto rozpoczyna od kłam- 
stwa, nie zasługuje na wiarę w dalszym 
ciągu, że obecny nagły zwrot Gorkija mo- 
że jest tylko dowodem, iż szczur poczuł 
przedziurawienie okrętu i jego ucieczka 
przed utonięciem może jest sympłomatem 
zbliżającego się końca bolszewików. 
Był kiedyś, zanim Lenin utrwalił się 
we władzy, okres w życiu Gorkija, gdy 
przeciwstawił się on Leninowi, ale gdy 


Sniadanie w Kąpieli 


Obrazek z Życia towarzystwa angielskiego 


mechanika, 

Aż razu pewnego.. 

Wyświetlano wówczes na jednym z e- 
kranów wstrząsającą tragedję, pełną nie- 
samowiwtości i zgrozy. Gióną rolę kreo- 
wał genjalny Lon Chaney, A tymczasem, 
podczas wyświetlania tego filmu, panowa- 
ła na widowni uciecha. Śmiech kaskada- 
mi wydobywał się z sali. Odgłos tupoiu 
nóg dosięgnął niebywałego rozmiaru, 

Dyrektorowi, który wtedy właśnie 
sprawdzał kasę z sekretarzem, pióro wy- 
padło z ręki od przypływu zdumienia. 
Spojrzał na sekretarza, którego twarz wy- 
rażała zdumienie, niemmiejsze niż jego. 
„Dyrektor gwałtownym ruchem powstał z 
krzesła i wyjrzał okienkiem, tkwiącem z 
boku, na widownię, Publiczność szalała 
wprost w paroksyzmach śmiechu, 

— Przecież „komicznego' nad pro- 
gram nie mam — pomyślał dyrektor. 

Wychylił ste bardziej ji spojrzawszy na 
ekran począł się śmiać. Zwabiony do 
okienka sekretarz wyjrzał, lecz chwycił 
się zaraz za boki i tarzać się począł ze 
śmiechu, 

A monter, wyrrzawszy na ekran przez 
jeden z kwadracików w ścianie kabiny, 
promien'ał z zadowolen a. Myślał: s 

— Publiczność uważa to pewnie za no- 
myłkę, a w najlepszym razie za żart. Cie- 
kaw jestem, czy ktoś jeszcze na sali emo- 
cione się tak, iak ja, w'dząc film kręco- 
ny w przeciwnym kierunku od końca do 
poczatku, I pomyśleć, że nrzez odwróce- 
nie biegu taśmy, stworzyłem nowy bieg 
wynadków na ziemi, Najprzód skutek, a 
później przyczyna. Może to jest nawet 
trochę nieestetyczny widok. iak piękna ar- 
tystka wyjmuje z ust kawałek po kawał- 
ku świeżo wyglądalącege mięsa i układa 
belsztyk na talerzu, iak kumsztowną tłami- 
główkę. Ale badź, ce bądź stworzyłem no- 
wą koncepcje bytu, Trupy zmartwychwsta 
ną, by prowadzić eśzystencię od końca do 
początku, A może to nawet i lepiej, przez 
klęski i cierpienia — do znieczulenia lat 
młodzieńczych. 

Potok jego rozmyćlań przerwał skrzyp 
otwieranych okutyck drzwi kabiny, Dyrek- 
tor! Przewidywał to. Wiedział, że prędzej 


kabiny prze konani o zupełnej niewinności j 2 szp. odci 


——n |. W ZN, 


jących go majtków rosyjskich, 


potężny dyktator przygarnął Gorkija, ten 
oddał mu się całą duszą, jak najmizerniej- 
szy pochlebca i zaprzedany służka — Pa- 
weł stał się Szawłem, a dziś chce leżć po- 
nownie w rolę Pawła, Był on jednym z 
najbliższych pomocników Lenina we wcie 
laniu jego pomysłów, zakuwających w 
kajdany wolność literatury rosyjskiej, je- 
$o przysięgłym obrońcą przed zagranicą, 
a dziś, gdy łże o jakowejś swojej rzekomej 
walce z Leninem i ogłasza siebie jego nie- 
przyjacielem po śmierci najbliższego dru- 
ha, jest „mniej uczciwym od Judasza, któ- 
ry umiał przynajmniej się powiesić”, 

Gorkij boś Pom; który Lenina rozsła- 
wił, jako „nowego Chrystusa" i przepoił 
wiarą w niego ogłupione tłumy, Tej 
„pełzającej gadzinie”, która dziś jeszcze 
opowiada o rzekomych cierpieniach Le- 
nina z powodu dokonywanych przezeń 
okrucieństw — radzi Arcybaszew nie do- 
wierzać, „Lenin cierpiał, jak nikt na 
świecie!* — jest to tak samo bezczelne 
łgarstwo, jak to, którem we własnej obro- 
nie osłania Lenina dziś jeszcze Gorkii eja- 
ko tego, który „dał narodowi rosyjskiemu 
śmiech i optymizm“, 

„Kaci czerezwyczajki, płaczący nad 
zadawanemi przez się torturami i daro- 


| wujący śmiech swemu narodowi — jest 


to fałsz psychiczny i historjozoficzny, któ- 
rym fantazja Gorkija chce obronić swoją 
współpracę z katami ojczyzny, Sam Gor- 
kij, używając życia w willi Capri, jakoś 
nie bardzo kwapi się do tej ojczyzny, za 
którą rzekomo „tak teskni“, Natomiast 
w tej willi powiesił sobie portret Lenina 
— swego „wiecznego nieprzyjaciela", z 
którym „zawsze walczył* i przed tem 
portret prowadzi roztkliwony odwiedza- 


Arcybaszew sądzi, że ia Gorki- 


| ja mają na celu zwieść europejskich dy- 


plomatów i pociągnąć ku Rosji sowiec- 
kiej, która „widać zmieniła się na dobre, 
skoro i on, Gorkij, się zmienił”. 

+ „Zaśmierdziały oczerniacz wszystkie- 
go, co było lepszem w Rosji i wybielacz 
katów Kremla, w swoich obecnych wy- 
znaniach tak szatańsko nagromadza fałsz 
i obłudę i tak chytrze splata prawdę z 
lgarstwem, że nie znajdziesz tu ni począt- 
ku, ni końca — oto słuszna opinja Arcy- 
baszewa o tym upadłym Kameleonie, któ- 


| ry splugawił swoją dawną sławę| 
Leo 


nka, Zwarjowany mech, 
czy później wydalenie go czeka. Nie zdzi- 
wiło go też, gdy dyrektor prosił go, by od 
jutra poszukał sobię nowej posady. Pomy- 
ślał tylko: 

— Īle wspaniałomyślności mieści się w 
słowach, by od jutra poszukał sobie nowej 
posady. 

Na nowej posadzie zachowywał się po- 
czątkowo zupełnie normalnie, 

Tylko w pewnych momentach przery- 
wał nagle wyświetlanie filmu, gdy daną 
część nie przypadała mu do gustu. Czasa- 
mi znów dla pow.ększenia efektu imitował 
przy pomocy prymitywnych narzędzi głu- 
chonieme ruchy na ekranie. A więc przy 
strzałach uderzał żelazne przedmioty... 

Pewnego dnia nawiedziła go szatańska 
myśl. W kinie, gdzie pracował, wyświetla- 
no t. zw, film detektywny. 

— Jakby to było dobrze, pomyślał, wy- 
mierzyć samemu sprawiedliwość łotrowi z 
ekranu. Strzelić doń kilka razy z brau- 
ninga i rzecz gotowa. Jakie znaczenie mie- 
ściło się w słowach „í rzecz gotowa” sam 
dokładnie nie wiedział, zresztą nie zasta- 
nawiał się nad tem. W najkrótszym czasie 
myśl swą wprowadził w czyn, 

Badano go w komisarjacie, . Poco ta 
właściwie uczynił? — Lecz on trwał w 
uporze, Poprostu nie chciało mu się odpo- 
wiadać, 

— Więzienie — dobrze, dom wariatów 
— dobrze! — Przyznać sobie w sekrecie 
musiał, że całe życie diablo go nużyło. Po- 
żądał rzeczy nieziszczalnych, ciągłe za- 
targi z szefami, doszło już nawet do koli- 
zji z prawem”, 

domu obłąkanych siedział coś około 
sześciu miesięcy, Lecz obiawów obłaka- 
nia u niego nie doszukano się, był spokoj- 
ny, grzeczny zrównoważony, wyrozumia- 
ły dla współtowarzyszów i dlatego, po 
upływie tego czasu, zwolniono go. 

Teraz zamknęły się przed nim i drzwi 
kin drugorzędnych, Lecz on bez jednostaj- 
nego warkotu aparatu projekcyjnego i po- 
blasków lampy łukowej, której syk był mu 
nad wyraz miły, obejść się nie mógł, Byto 
mu to potrzebne dó eśzystencji, 

Zawlókł sie na przedmieście i w cuch- 
nących norach, imitujących kina, szukał 


AA A 


pracy, - 

Wreszcie ją znalazł, Odżył na nowo. — 
Twarz przybierać poczęła zdrowy wygląd, 
który opuścił go na czas bezczynności, — 
Narazie przestał eksperymentować, Nau. 
czka była za bolesna i za głębokie pozo- 
stawiła ślady, by móc o niej zapomnieć, 

Długo się powstrzymywał Wprost 
walczył z gwałtowną chęcią eksperymen- 
towania. Przezwyciężał bolesne drgawki. 

Lecz gdy jedna ze scen filmu przed- 
stawiała wielki pożar, nie wytrzymał, Wy- 
a kieszeni zapałki i podpalił sunący 
Ą 


Bezszelestnie prawie paliła się wstęga, 
niknąc w oczach, a na ekranie kłębił się 
poblask rojowiska płomieni, Gdy języki 
ognia wspinały się coraz wyżej, rozgrzał 
się wosk i zapaliły sznurki, przytrzymują- 
ce klapki bezpieczeństwa nad otworami 
w ścianie kabiny, Ogień, napotykając 
łatwostrawny materjał rósł z niebywałą 
szybkością. Kabina kłębiła się od słupów 
ognia, które podnosiły się i opadały na- 
przemian, Blacha, którą okute były ścia- 
ny i drzwi rozjarzyła się prawie do czer- 
woności, 

Do drzwi, od wewnątrz zamkniętych, 
poczęto dobijać się i szturmować. ie 
ustępowały, a mechanik nie ruszał się z 
zajmowanego miejsca przy aparacie, lem- 
bardziej, iż bardziej przypominał sobą bry 
łę wesla ni człowieka. 

Tylko z pod opalonych powiek z wy- 
rzutem spoglądały na świat niebieskie o- 
cz „zwarjowanego mechanika”, 


Proszę pić 


na próbę przez dwą tygodnie co- 
dziennie Kathreinera kawę 
słońową Kneippa, & potem 
$ wydać sąd wlasny, Mies: 
W trości — rzecz się mieści, Ae 
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Widawska, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, niedziela, dwa przedstawienia: o godz: 3 
m. 30 po raz przedostatni przed zupełnem zej- 
ściem z afisza prześliczna, wzruszająca bajka scs- 
niczna „Królewna Śnieżka i 7 karłów“ z Zoiłą 
Gryf-Olszewską w roli tytułowej. Geny najniże 
sze. 

Wieczorem po raz 10-ty sensacyjna, efektowe 
na komedja paryska „Orzeł czy reszka“ z Juno- 
Sza-Stępowskim i Stefanją Jarkowską w rolach 
naczelnych. Mimo, niedzieli bilety ulgowe ważne. 

Jutro, poniedziałek, po raz trzeci wspaniale 
wystawiony, entuzjastycznie przez publiczność 
przylety „Otetlo” z Junoszą-Stępowskim i Janem 
Kochanowiczem w rolach Otella ; Jagona. Bilsty 
ulgowe ważne. 

Wtorek — „Orzeł czy reszka*, 

Środa — „Otello“ 

Czwartek, piątek, sobota, teatr zamknięty. 

W pierwszy dzień świąt Wielkanocy jedi 
przedstawienie: o godz. 8 m. 15 „Orzeł czy rē- 
szka* — po raz przedostatni przez zejściem z á- 
tisza. 

W piątek poświąteczny, dn. 9 kwietnia trze- 
cla i ostatnia premjera z Junoszą-Stępowskim, 
komedja amerykańska w 3 aktach z życia Śpie- 
waków operowych p. t. „Znakomity Don Juan" 
W głównej roll kobiecej p. Irena Grywińska. Re- 
żyseruje Władysław RyszkowsSk:. 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18, Dzis, 
w niedzielę, o godz. 4 po poł, i 8.30 wieczorem 
teatr popularny daje dwa ostatnie przed święta- 
mi widowiska wesołego i melodyjnego wodewilu. 
„Za Oceanem” w doskonałem wykonaniu całego 
zespołu artystycznego, ceny miejsc zniżone od 50 
gr. do 2 zł. 

Od poniedziałku widlkiego tygodnia z powodu 
generalnych prób przedstawienia zawieszone, W 
pierwszy dzień świąt grany będzie melodyjny wo- 

' dewil „Siarczysta dziewczyna”, Przez cały wiel- 
ki tydzień kasa sprzedaje bilety na świąteczne 
przedstawienia od 12 — 3 i od 5 — 8 wieczorem. 


Z FILHARMONJI. 

W poniedziałek, dnia 29 b, m. punktualnie o 
odz. B-ej wiecz, w Filharmonji łódzkiej, Naruto- 
wicza 20 chór sumowy katedralny z okazji 15-le- 
cia swego istnienia występuje z koncertem, pro- 
gram którego wypełni orałorjum: „Ave Marla”, 
ka. E. Gruberskiego na chóry ośmiogłosowe mie» 
sząpe, orkiestrę symfoniczną i głosy solowe. 

Partje solowe wykońają: 4nana w Łodzi 
śpiewaczka operowa p. Bronisława Olecka (so- 
pran), wybitny tenor opery warszawskiej p. Jan 
Kiepura, którego miasto nasze będzie miała spo 
sobność pierwszy faz usłyszeć, a o którym pra» 
sa stołeczna wyraża się t najwięksżem uzna- 
niem. Mezzo-sopran p. Łucja Frankusówna i p. 
Jerzy Pukowiecki (baryton), który w mającej 
być wystawionej przez łódzkie tow. operowe 
„Halee", ma powierzoną partję „Janusza”, 

W powyższem otatorjum blerze udżłał po- 
większona orkiestra symfoniczna 28 p. p. Strżel- 
ców Kaniowskich, przygotowama przez znanego 
kapelmistrza p, M. Lewińskiego, Przy organie 
ks. mjr. Walerjan Olesiński, Dyrektor p. Bole- 
sław Ulase, 

Na prośbę zarządu tow. p. Jan Kiepura wy- 
kona kilka arji solowych ze znanych oper, 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p, Go- 
stomskiego, w dzień wykónania w kasie Filhar- 
monji od godz. 7-ej więczorem. 


PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY 
W „LUNIE”. 
Dziś o godz, Żeej, a w dni powszednie © godz. 
4 po poł, odbywają się w „Lunie” przedstawienia 
dla młodzieży. Demonstrowany jest wspaniały 
program, a mianowicie dramat w 6 aktach „Szal- 
bierz” i Z-aktowa farsa Ceny miejsc od 30 gr. 


PODWIECZOREK KLUBOWY W ZWIĄZKU 
HANDLOWCÓW. 


Dziś, w niedzielę, dnia 28 marca r. b.. © zgódź. 
5-t6l po poł. odbędzie się w związku zawodowym 
pracowników handlowych | biurowych m. Łodzi, 
AI Kościuszki 21, zwykły miedzielny podwieczo” 
rek klubowy dla członków 4 wprowadzonych 
gosci 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 

Aczkolwiek obecna wspaniała wystawa ariv- 
stycznej ródziny Styków mie wymaga  poszcze- 
zótnych środków reklamy, gdyż duża ilość zwie- 
dzających przykuta pięknem, zwiedza wystawę 
kilkakrotnie, — to jednak dla upamiętnienia mie- 
szkańcom naszego mlasła tej wystawy  "rekcja 
miejskiej galerji sztuki przygotowała miłe pa- 
miątki, 

Począwszy od dnia dzisiejszegó, co dwudzie- 
sta osoba, wykupująca normalny bilet wejścia o- 
trzyma Bezpłatnie piękną odbitkę na kredowym 
paplerze obrazu Jana Styki z cyklu „Quo Vadis" 
p. t „Cyrk Nerona". Obraz tea zaginął w żawie- 
rusze wojennej na terenie sowieckie] Rosji. 

Poza iem dotychczas rozdano bezpłatnie 5 ty- 
słęcy pocztówek z% reprodukcjami znakomitych 
portrałów Tadeusza Styki. 

Wystawa zwinięta będzie aleodwołalnie dnia 
14 kwłatala. 

Dyrektor M. Diensti-Dąbrowa wyjeżdża w 
sprewach artystycznych na kilka dni do Krako- 
2 2 


Posady do objęcia 


w Kraju i zagranicą 


ofiarowuje państwowy urząd pośr. pracy w Łodzi 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9, poszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami i 
referencjami do obsadzenia następują- 
cych posad: 

Na miejscu dla osób zamieszkałych w 
Łodzi, W oddziale dla służby domowej: 
15 służących. W oddziale dla pracowni- 
ków umysłowych: 10 agentów do rozorze- 
daży książek informacyjnych. Wolne 
miejsca dla inwalidów wojennych: 6 dla 
ciężko poszkodowanych robotników nie- 
wykwalifikowanych, 

Na wyjazd w kraju. W oddziale dla ro- 
botników i rzemieślników: 2-ch pantofla- 
rzy, 1-$o linjarza lub linjarkę do maszyny 
do linjowania książek, kajetów i papierów 
listowych, 1 modniarkę do kapeluszy, 1 
samodzielnego rządcę rolnego, 20 pomoc- 
ników hutniczych na butelki, 4 majstrów 
hutniczych na butelki, 1 pastucha star- 


| rów można 


szego do pasenia bydła, 1 majstra do ma- 
szyn trykotarskich okrągłych obznajmio+ 
| nego z maszynami do szycia. 
| W oddziale dla inwalidów wojennych: 
| 18 ciężko poszkodowanych do różnych ro- 

Na wyjazd do Francji: Misja francuska 
zgłosiła zapotrzebowanie na i-ną rodzinę, 
składającą się najwyżej z 5-ciu lub 6-ciu 
osób, w której przynajmniej 4 osoby pra- 
cowałyby,w tkactwie, oraz 4 tkaczki sa- 
motne. 

Wspomniani wyżei tkacze į tkaczki 
będą zarejestrowani przez misię francu- 
ską w dniu 12 kwietnia b. r. o godz. 9-ej 
rano w państwowym urzędzie pośrednic- 
twa pracy w Łodzi, Al, Kościuszki nr. 9. 

Na wyjazd do Rumunji: 2 przewleka- 
czy (rajgierów), których żony muszą być 
tkaczkami żeby mośły pracować na kros- 
nach mechanicznych, 


przeskoczyć!... 


Równowaga sił wymaga wyboru posła Kroniga 
de £Ł. 0.F.B. 


Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, centralna komisja związków kla- 
sowych interwenjowała w ministerstwie 
pracy w sprawie wyboru posła Kroniga 
do zarządu obwodowego funduszu bezro- 
bocia w Łodzi z ramienia pracowników 
umysłowych, 

Przedstawiciele centralnej komisji wy- 
jaśnili, że obecny skład zarządu obwod. 
funduszu bezrobocia w Łodzi, w mieście, 
w którem związki klasowe stanowią nai- 
poważniejsze skupienie robotnicze, jest 
nader krzywdzący dla nich. 

Dwóch przedstawicieli N.P.R, dwóch 
Ch, D., dwóch — przemysłu i jeden — 
związków klasowych. Nie ulega żadnej 


Skrzynka 


Szanowny Panie Redaktorzel 
Ponieważ redakcja „Wiadomości Li- 
terackich"* odmawia stale przyjęcia spro- 


stowań na osobiste napaści swego współ- | 


pracownika W. Wandurskiego, zwracam 
się z uprzejmą prośbą do Sz. P. Redak- 
tora o umieszczenie niniejszych słów w 
poczytnem swem piśmie: 


Pan Witold Wandurski jest niepo- 


prawny. Gdy w miesiącu sierpniu ub. r. | 


na łamach „Wiadomości Literackich" 
pe swymi niedorożwiniętymi kieł- 

ami ugryżć mię wyżej pięty, radziłem mu 
wówczas, aby zamiast zbójnikować pa- 
pierową pałką ma publicznych gościńcach 
prasy, zabrał się do uczciwego rzemiosła 

Choć jednak p, W. uważa mię za wy- 
rocznię — nie usłuchał mej radv, a dana 
mu sierpniówa odprawa uspokoiła go je- 
dynie na... ruski miesiąc. Obecnie paro- 
ksyzm wraca, 

O panu W. nikt nie wie, ani nie pists 
je. Wobec tego pan W. zmuszony jest do 
pisania © samym sobie, a czyni to oczywie 
ście w sposób nader niezręczny. 

i2rym numerze „Wiadomości Lis 
terackich, poświęciwszy sobie samemu 
tłusty połeć, podpisanej swem imieniem I 
nazwiskiem korespondencji z Łodzi, p. 
W. zajął się oceną swej wiara „mięso- 
pustnej, proletarjackiej gry o Herodzie". 
O wystawieniu. tego „arcydzieła” Łódź 
dowiaduje się dopiero z autórecenzji pana 
W. Załatwiwszy się przyjaźnie ze swoim 
Herodkiem i przyjaciółmi partynymi, rzu- 
ca się niczem na niewinne dzieciątko na 


sprawę rozpisania i wyniku konkursu bu- | 


dowy pómnika Tadeusza Kościuszki w 
Łodzi. Puszczając wodze swej gwarze, 
pan W, nazywa bohatera narodu „Ko- 
Ściuszkiem” į „rewolucjonistą”, któremu 
pozwala łaskawie wznieść monument w 


BOMBY Z NIESPODZIANKAML 


W czasie od 28 b, m. do 3 kwietnia związek | 


strzelecki urządza na cele przysposobtenia rezerw 
wojskowych, obozów letnich ośwlałowe | sama- 
pomocy imprezę dochodową pod postacią rozprze- 
daży „bomb czekoladowych z niespodziankami* 
w cenie % groszy. Niebywałą dotąd atrakcją tel 
imprezy lest to, że każda bomba zawiera bon, 
przyczem główne niespodzianki zostaną po zA- 
kończeniu ogólnej imprezy dla bezstronności I pu- 
blicznej kontroli rozlosowane pomiędzy posiada- 
czy specjalnych bonów. Ponadło kto chce sobie 
pomóc przy urządzaniu świąt winiań bezwarun- 
kowo zaopatrzyć się w bomby czekoładówe. gdyż 
związek strzelecki, wykorzystując okres przed- 
świąteczny, daje liczny wybór: szynek, klefbas, 
jajek. masła, mąki, bakalii, owoców, win, wódek 
itm 


wątpliwości, że zrzeszenia pracownicze, 
zgrupowane przy okr, kom. związków 
klasowych, stanowią przytłaczającą więk= 
szość proletarjuszy w „mankietach w Ło- 
dzi. Poseł Kronig jest bardzo popularn 
wśród pracowników umysłowych, których 
był i jest gorącym orędownikiem w sej- 
mie, 

W mieście takiem, jakiem jest Łódź, 
nie wytrzymuje również krytyki argu- 
ment, że między innemi- popierają posła 
Kroniga wszystkie zrzeszenia pracownicze 
żydowskie i niemieckie, zdaje się, iż to 
przemawia jedynie na korzyść tej kandy- 
datury, popieranej przez wszystkie pra- 
wie najpoważniejsze zrzeszenia w Łodzi. 


do listów 


Łodzi. Pan W, rozmyślnie pomija do- 
kładnia mu znane sprawy o rezultatach 


pierwszego otwartego konkursu, oraż,© 
rezultacie zamkniętego konkursu, utrzą- 
dzonego wszystkich 


przy współudziale 
żtzeszonych naszych artystów rzeźbiarzy. 
| P, W. ignoruje rozmyślnie udział w komi- 
tecie najwybitniejszych obywateli m. Ło- 
| dzi, wybranych przez radę miejską, a u- 
waża jedvnie mnie za wyrocznię, 
| Pan W. nie chce wiedzieć, iż w kon- 
| kursie wzięli udział wszyscy zaproszeni 
artyści ż wyjątkiem trzech piśmiennie tt- 
sprawiedliwionych. die mogących stanąć 
do konkursu, wskutek przebywania za- 
| granicą, lub wykonywania terminowych 
prac. 

Pan W. próbuje figlarnie rzucać klov- 
pod nogi pracujących rzetelnie obywa- 
teli i w swym słowniku nie znajduje inne- 
go pojęcia dla „ocety” twórczości arty- 
stycznej Mieczysława Lubelskiego, jak 
swoje ulubione „hocki-klocki”, W pro 
stacki sposób, przynoszący ujmę łamom 
„Wiadomości Literackich", p. W. wymy- 
śla utalentowanemu artyście M. Lubel- 
skiemu, twórcy prac rzeźbiarskich w tea- 
trze Narodowym, w ministerstwie spraw 
wojskowych, laureatowi berlińskiej aka- 
demji sztuk pięknych, oznaczonemu w 
Berlinie „nagrode Rzymu”. 

Uważam zasadniczo niżej mej godno- 
| ści osobistej polemizować w sprawach 
| artystycznych z p.-W., który najdosad- 

niej scharakteryzował swą wartość osobi- 
stą w tejże korespondencji, słowami: 

„Chóć życie nasze (p. W. myśli o so- 
bie į swych przyjaciołach) splunięcia nie 
warto — evviva l'arte". 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 


it d. 
| M, Dienstl-Dąbrowa. 
| „KALEJDOSKOP”. 
Wyszedł już ż druku nr. 2 jlustrowanego tygo- 


dnika łódzkiego „Kalejdoskop", zawierający m. it. 
„Z życia Łodzi” — 40 efektownych ilustracji aktu- 
alnych;: „Orzeł czy reszka“ — Eski; „Wydarte 
karty z pamiętnika" — Jana Styki; moda, sport. 
radjo, rożrywki umysłowe, konkurs piękności pań 
pracujących, konkurs sportowy | t. d. 

Dźiś, dn. 28 b. m. w wielkiej sali Grand.Cafe 
w goé. 12 do 2-ej pó poł, ulubienica Łodzi, pani 
Štefanja Jarkowska, czytelnikom I czytelniczkom 
„Kalejdoskopu* podpisywać będzie swą fotogra- 
fe, umieszczoną w numerze |l-szym „Kalejdo- 
skopu”. 

Podpisywanie fotografii orzez p. Jafkowska 
będzie sfilmowane, a następnie wyświetlane w 
jednym z największych kinematogratów, łódzkich. 
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Tragedja zawiedzionej 


Kochała go beznadziejnie, 

a on ją wydrwił i wyśmiał 

W domu przy ulicy Południowej Nr. 3, 
u państwa Fogielmanów pracowała w cha- 
rakterze służącej Faiga Rzetelnicka, liczą- 
ca lat 25, 

Rzetelnicka zakochała się w czeladni= 
ku piekarskim z tej samej ulcy nieja..m 
Rozenmanie, 

Dziewczyna nie była ładna, ale nad- 
zwyczaj pracowita i oszczędna. 

Rozenman ma dosyć sporą tyfodniów= 
kę, gdy więc oświadczył się rozkochanej 
w nim Rzetelnickiej, ta nie widziała ża- 
dnych przeszkód w szczęśliwem połącze= 
niu się węzłem malżeńskim obojga, 

Niestety po krótkim czasie spostrze= 
gła, że Rozenman drwił z niej tylko o- 
świadczając się o jej rękę, a ona go kocha- 
ła prawdziwą, jedyną miłością. 

Wkrótce wszystkie okoliczne kuchar- 
ki wiedziały już o nieszczęściu Rzetelnio- 
kiej i wzięły ją na swe obrotne, nikogo 
i niczego nie szczędzące, języki, 

Rzetelnicka pod wpływem cierpienia 
schudła, zczerniała, zaczęła się opuszczać 
w pracy, a gdy jej państwo Fogielmanowie 
zwracali uwagę, wybuchała histerycznym 
płaczem. 

Widocznie przebrała się miara jej cier- 
pienia, gdyż w nocy z dnia 25 na 26 b. m, 
wpadła w furję, porozbijała rzeczy w kuch- 
ni i zbiegła w nieznanym kierunku. m. 


Oio sfan liczbowy armji bezrobofe 
nych w kodzi 


W państwowym urzędzie pośrednie+ 
twa pracy w Łodzi w dniu 27 marca b. r. - 
było zarejestrowanych . 58,832 bezrobot- 
nych, Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 46,780 bezrobotnych. W tem 
brało 18,519 bezrobotnych zasiłki ustawo- 
we, wypłacane z funduszu bezrobocia, 0- 
raz 28,261 bezrobotnych zasiłki doraźne 
wypłacane ze skarbu państwa. 

W ubieglym tygodniu straciło pracę 
224 robotników, otrzymaio zaś pracę 
1,635 robotników, do pracy zostało wy- 
słanych 159 robotników. 

Urząd rozporządza 92 wolnemi mieja 
scami dla robotników różnych zawodów. 


Odczyty 


ARTYSTYCZNA WIECZORNICA TUR. 

Dziś, 28 marca r. b., o godz, 6 po poł. 
w sali TUR. Narutowicza 50, odbędzie się 
wielka artystyczna wieczornica TUR, po: 
przedzona prelekcią dr. Kłuszyńskiego na 
temat: O kulturalnem znaczeniu socializ= 
mu. W części artystycznej piękne popisy 
młodzieży seminarium TUR, śbiew solowy, 
gra na skrzypcach, chór TUR, orkiestra 
bałełajkowa i t. d: Bilety w cenie gr. 30 ; 50 

Nie ulega kwestii, że sala TUR wypet- 
ni się dziś po brzegi. 


ODCZYT PROFESORA LEWIŃSKIEGO, 

Dziś o godz. 5 po poł. w auli szkoły zgroma« 
dzehńla kupców, ul. Prezyd. Narułowicza 68, prof. 
Jan Stanisław Lewiński wygłosi odczyt na tè- 
mat: 

„Kryzys ekonomiczny Europy, a przyszłość 
góspodarcza Polski". Ciekawy i aktualny tem te- 
fmat wzbudził żywe zainteresowanie wśród ster 
gospodarczych naszego mlasła. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, 

Czerwony krzyż przypomina, że w dniu dzi- 
siejsżym 6 gódżz, 12 i pół w poł. w sali polskieł 
Y. M. Č. A., Piotrkówska 89, p. dr. Fdward Zie- 
gler wygłosi odczyt n: t. „Śmiertelność u dzieci”. 

Wejście bezplatne. 

Zarząd czerwonego krzyża wprasza  śłucha= 
oczów o punktualne przychodzenie na odczyty, 
gdyż lekarze-prelegenci warunkulą dalsze odhby= 
wanie się pózadanek od puńktualnego przychoe= 
dzenia publiczności. 


Ariretyzm! piasek nerkawy! reumatyzm! pndanrgl 


leczy radykalnie URAZI N E 


(granulowana i w tabletkach) 
Przy astmie! kokluszul skurozach! kolkach! 
Najskuteczniejszy jest 


RHODA ZIL 


Wyroby Laboratoire des produits „Usines 
du Rhone* w Paryżu. 

Do nabycia wë wszystkich lepszych Aptekach. 

Skład główny: 15935—2 


w aptece Br. Sielńskich Warszawa, Mazowiecka ID. 
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Dzisiaj 


wyrok w procesie tytoniowym 


W swem ostatn'em słowie dyr. Wronka twierdzi, że padł ofiarą swych przekonań 
demokratycznych i chęci polepszenia bytu robotników 


Wszyscy oskarżeni proszą sąd o uniewinnienie 


W onegdajszym dniu procesu jeszcze 
o nądużyciu w monopolu tytoniowym roz- 
począł swe obszerne przemówienie 
mecenas Kobyliński, 
“jako obrońca Wronki, Świerszczyńskiego, 
Ziąbka i Pocśórskiego, 


5” 

Mowa adw. Kokylińskiego 

Mowa adwokata Kobylińskiego, która 
trwała w ciąsu dwóch kolejnych posie- 
dześ sądowych przeszło 6 godzin, stanowi 
niewątpliwie klasyczny wzór sumienr-f 
analizy całego ofromnego materjału os"- 
żenia tei snrawv, Char*"łervzuiąc dokła- 
dnie z umiejętnością wybitnego prawnika 
i losicznego obserwatora najdrobniejsze 
nieraz zarzuty stawiane oskarżonym. przy 
czynił się faktycznie o! 
wego przedstawienia wielu warunków te- 
do procesu, czy zaś swymi wywodami 
przekonał sąd wyniknie z treści wyroku. 


"aa do wła” | 


Podajemy w streszc onej przeróbce 
przemówienie tego obrońcy: 

— Charakterystycznym ob'awem epo- 
ki powojennej jest te-dencja do rzucania 
demagogicznych haseł, 


Wszyscy urzędnicy kradną 


(, Hasła te w pierwszym rzędzie przy- 

czyniły się do umieszczenia urzednikó-v 
łódzkiego monopolu tyt. na ławie oskar- 
żonych, 

Rzucono dwa hasła dla tłumu: 

1) wszyscy urzędnicy kradną; 

i 2) buzia na „galileuszy*, 

Pod wpływem tych nawoływań radzi 
się w psychice niektórych ludzi, w rodza- 
ju Sobczyńskiej świadomość pewnego po- 
sła=="*rtwa. 

Nie jest ona krzywoprzysięzcą, ale 
działa i zeznaje pod wpływem psychozy. 

Drugą kategorię świadków tego pro- 
cesu stanowią ludzie, którymi kieruje 
chęć zemsty, nienawiść klasową i animo- 
zją do inteligentów. 

Ta nienawiść klasowa ma w Łodzi 
bardzo podatne warunki swego rozwoju 

* bywa sztuczaie pod.ycana., 

Weźmy np. taką „bajeczkę”* oskarże- 
mia, jaką jest historia o tem nieustannem, 
vjelokrotnem  codziennem wynoszeniu 
tytoniu. 


Nie byłem akforem... 


Nie bylem wpra...-ie aktorem ale 
muszę z. 'naczyć, że wielokrotne prze. 
bieranie się dla opakowania się tytoniem 
nie jest rzeczą ‘wg 

Następnie obrońca przechodzi d> zbi- 
jania zarzutów, stawianych poszczegól- 
r jeso klije:tom. 

Mógłbym się odwołać, mówi obrońca. 
do litości sędziów. gdyż Ziąbek jest cho- 
rym, znękanym, o policzonych godzinach 
życia, jednak nie czynię tego. Kompletne 
uniewinnienie Ziąbka wynika z braków ja- 
kichkolwiek dowodów jego winy, więc o 
mie proszę sąd. 

Obrońca przechodzi do analizowania 
zarzutów, stawianych Podgórskiemu. 


Sohczyńska nie zna się 


na modzie paryskiej 

Świadek Sobczyńska twierdzi, że Pod- 
górska posiada bieliznę z paryskiemi ko- 
ronkami. ale czy Sobczyńska jest miaro. 
dajną osobą w kwestji mody paryskiej? 
Świadek Haber znów mówił że Podgórski 
pił tokai w restauracji, a czy Haber wie co 
to jest tokaj? 

— W najszczęśliwszem położeniu jest 
jednak oskarżony Świerszczyński — mówi 
obrońca w dalszym ciągu, 

Nikt prawie ze świadków nie przyto- 
czył konkretnych dowodów jego winy. 

Jako zarzut przytacza się że Świersze 
czyński kupił pianino i bilard, Czy tego 


rodzaju działanie dowodzi już o naduży- 
ciach tego oskarżonego. 
Mecenas Kobyliński przechodzi następ- 


nie do obrony dyrektora Wronki, 


Dhrona dyr. Wronki 


— Zarzuty stawiane temu człowiekowi, 
podz'elę na dwie kategorie: 

1) zarzuty aktywne — kradzieżowe i 

2) zarzuty passywne — o tolerowanie i 
nierrzeciwdz'ałanie nadużyciom, 

Obrońca analizuje charakter zeznań 
różnych świadków i obniża wartość do- 
wodową. 

— Mówiło się dużo np. o libacji Wron- 
ki z hurtownikami u Manteufla oraz nad- 
mieniano, że hurtownicy prononowali 
Wronce pewne korzyści materialne za 
grzeczności przy dosławach. Tymczasem 
fakty przemawiają same za siebie. Dy- 
rektor Wronka iak sam opowiada. wstą- 
pił do Manteufla zanroszono go do stołu, 
gdzie siedzieli właśnie hturtownicy. Oczy- 
wiście że rozmowa dotyczyła interesów. 
Prawdą jest, że hurtownicy czynili pewne 
propozycje Wronce, ale faktem jest. że 
Wronka się oburzył i nawet zagroził o- 
dejściem od towarzystwa, 


Przyjaciel klasy rshofniczej 


Mecenas Kobyliński przychodzi do 
wniosku w swych obszernych wywodach, 
że Wronka działał zawsze w dobrej wie- 
rze, że z powodu nawału pracy kierowni- 
czej i braku specjalnych wiadomości fa- 


brykacyjnych nie mieszał się, do działu | 


fabrykacyjneśo. Miał w tej dziedzinie za- 
stępcę L. Koldę. 

Obrońca podkreśla, że wynika z ze- 
znań świadków, iż Wronka. był przyja- 
cielem klasy robotniczej, że dbał o dobro 
swych pracowników, że miał może jedną 
wadę — posiadał gołębie į miękkie serce 

Wkońcu przechodzi obrońca do zbija- 
nia wszystkich wyliczonych przez proku- 
ratora możliwych sposobów dokonywa- 
nia nadużyć w fabryce i przechodzi do 
krytyki obliczenia strat państwa, wyli- 


czonych przez powództwo cywilne, / 

Solidarna odpowiedzialność  oskarżo- 
nych nie została udowodnioną należycie, 
zdaniem obrońcy. gdyż nie udowodniono 
porozumienia i współdziałania wszyste 
kich oskarżonych. 

W końcu przemówienia wnosi obroń- 
ca o uniewinnienie Wronki, 

W dalszym ciągu przewodu sądowego 
procesu Wronki zabrał powtórnie głos 
przedstawiciel urzędu oskarżenia, proku- 
rator kam. M, Wilecki, który nie ograni- 
czył się jedynie do swej obszernej siedmio- 
godzinnej mowy oskarżycielskiej i wystą- 
pił z repliką na przemowy obrońców. 


Repi ka prokuratora 


Prokurator zbijał swą argumentatia 
tezy adwokatów i rodlreślił, że oskarże- 
nie czuwa nad tem. by podsądnych zbytnio 
nie ideelizować i nie rozdrabniać odpo- 
powiedizalności na nich ciążącej na frag- 
menty, mające obciążać innych, 

Replikę swą, trwaiącą przeszło godzi- 
nę, rozpoczął prokurator od słów adwo- 
kata Hofmokla: „Musimy otworzyć szero- 
ko na oścież wszystkie okna i drzwi tei 
sali, aby szkodliwe kłamstwa wyniosły się 
daleko". 

— Nie wiem, mówi oskarżycie!, czy ta- 
kie otwarcie byłoby peźądane dla podsąd- 
nych, czy nie kryłoby w sobie poważnego 

n'ebezpieczeństwa dla nich; wówczas bo- 
wiem powstałby przeciąg, w którym nie- 
*hybnie rozwiałyby się jednocześnie owe 
mgły i onary, takie starała się na tę spra- 
wę napędzić obrona. 


Pomruk ulicy 


Przez te otwarte okra i podwoje 
wdarłby się niewątpliwie pomruk ulicy— 
ten pomruk sprawiedliwy, a w najwyższym 
storniu n'errzychylny dla oskarżonych. 

Pomruk te njest zresztą dobrze znany 
Panom Sęd' m, którzy go słyszeli w cza- 
sie dokonywania wizji lokalnej w fabry- 
ce tytoni*. Widzieliśmy tam przecież tłu- 
my wzburzone przeciwko podsądnym do 


p 


Zuchwała Kradzież manufaktury 


SKorzystali z naiwności chłopca na posyłki 
„Jestem właścicielem" oświadczył gońcowi i zabrał 
towar 


Szmuł Lipski, kupiec, zamieszkały przy ul. 
Piotrkowskiej pod numerem sześćdziesią- 
tym. wysłał wczoraj swego gońca niejakie- 
go Józefa Szpakowskiego (Częstochowska 
nr. 7). z trzema sztukami tak zwanego 
„bostonu” do biura ekspedycyjnego, mie- 
szczącego się przy ulicy Kilińskiego sześć- 
dziesiąt jeden. 

Chłopiec po raz pierwszy zanosił towar 
do tego biura i nie wiedział, że chociaż jest 
ono zamknięte w godzinach obiadowych od 
frontu, to jednak otwarte jest od podwó- 
rza, 

Gdy więc zobaczył, że biuro jest jeszcze 
zamknięte, a do godziny trzeciej o której 
się je otwierało, brakuje niespełna pół go- 
dziny, zaczął spacerować po ulicy, czeka- 
jąc na otwarcie, 

W tem podszedł do niego jakiś osobnik 
i zaczął go wypytywać kogo szuka. 

Chłopiec odpowiedział mu, że czeka na 
otwarcie biura, gdyż ma tam oddać? trzy 
sztuki towaru. 

Osobnik ów oznajmił mu, że on też cze- 
ka na otwarcie biura, gdyż jest jego pra- 
cown.kiem, a nie może jeszcze wejść, bo 
kierownik, idąc na obiad, zabiera klucz ze 
sobą, 


„Pracownik* biura oddalił się na chwi- 
lę, a potem znów powrócił, wszczął roz- 
mowę z chłopcem o rzeczach potocznych. 

W pewnym momencie oświadczył goń- 
cowi, że kierownik biura już przyszedł i 
za chwilę biuro otworzy. 

Rzeczywiście ukazał się w bramię ja- 
kiś drugi osobnik, który zaczął kiwać na 
gońca. 

Oto właśnie nasz kierownik — oświad- 
czył gońcowi „pracownik“ biura, 

„Kierownik'” biura odebrał od nic niepo- 
dejrzewającego chłopca materjał i oddał go 
swemu „pracownikowi”, a potem pokwito- 
wał w książce odbiór. 

Chłopiec wrócił do Lipszyca i oddał mu 
książkę pokwitowań. 

Lipszyc z przerażeniem skonstatował, 
że podpis w książce nie jest bynajmniej 
podpisem kierownika biura ękspedycyine- 
go. 

Wziął więc chłopca na spytki i wtedy o- 
kazało się, że goniec padł ofiarą wyrafino» 
wanych oszustów. 

Poszkodowany oblicza swą stratę na 
dziewięćset złotych. 


| Śledztwo w toku. 


tego stopnia, że policja konna z wielką 
trudnością musiała je uśmierzać, 

Obrońca Hofmokl każe pamiętać o tem, 
że oskarżeni są reprezentantami Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej. Ja również to 
pokreślam w mem oskarżeniu, 

Odpowiedzialne stanńwisko podsądnych 
nie daje im bynajmniej patentu na bezkar- 
ne popełnianie nadużyć. 


Jzdna sprawiedliwość, jedno 
prawo 


Przeciwnie sprawiedliwy wyrok musi 
każdemu obywatelowi wykazać, że od 
skutków naruszenia prawa nie zasłoni ni- 
kogo, ani urząd, ani stanowisko. 

Znam bowiem w Polsce tylko jedną 
sprawiedliwość į jedno prawo, 

Nieliczenie się z żadnymi względami, 
z żadnymi dygnitarzami, w razie popełnie- 
nia przestępstwa przez nich jest wymo- 
giem sprawiedliwości. 

Osadza się i tych przestępców w wie- 
zieniu w towarzystwie nawet pospolitych 
rzezimieszków. 

Takie postępowanie może tylko za- 
szczyt przynieść awa i pań- 
stwa", 

Po otwarciu całego szeregu zarzutów, 
stawianych przez obronę, oponuje również 
prokurator przeciwko twierdzeniu obrońcy 
Kot Fńskiego, iż użyto wyrażenia: „Sob- 
czyńska popełnia czyn petrjotyczny, gdyż 
oczyszcza Polskę od złodziei Galileuszy”* 


Uczciwi i złodzieje 


„Polska, mówi prokurator, nie zna Ga- 
lileuszy, Kongresowiaków, czy Poznania- 
ków, zna tylko Polaków uczciwych i zło- 
dziei. 

Pan obrońca Kobyliński wyraził się, 
że w gmachu Temidy nie mogą zaważyć 
przy ocenie winy podsądnych żadne tuczu- 
cia, i 

Panowie sędziowie nie zapomną o tem, 
że są obywatelami i udając się na naradę 
nad wyrokiem będą mieć niewątpliwie 
w pamięci starorzymską zasadę: 

wCaveant consules, ne res publica ali- 
quid detrimenti capiat", 


Rzecznik prokuratorii gene- 
ralnej ma głos 


Po replice prokuratora Wileckiego, 
zabrał głos rzecznik generalnej prokura- 
torji Kramsztyk, który poparł nowymi ar- 
gumentami swe podstawy obliczeń strat 
państwa. 


Z pośród ławy obrońców w odpowie- 
dzi na replikę prokuratora zabrali głos 
mec. Hofmokl i Gintowt-Dziewantowski. 


Osfafn'e słowo oskarżonych 

W końcu posiedzenia sądowego prze- 
wodniczący Witkowski udzielił ostatniego 
słowa podsądnym. 

Obszerne zeznania złożył sądowi pier- 
wszy z oskarżonych, dyrektor Wronka, 
przedstawiając koleje swego życia. 

Wronka oświadcza sądowi, że padł 
ofiarą głębokich przekonań demokratycz- 
mych i chęci polepszenia bytu robotników 
jego tabryki, 

W końcu przemowy zaznacza dyrek- 
tor Wronka, że oddaie swój los w ręce 
sądu z głębokiem przekonanien., że zosta- 
nie uniewinniony. 

Reszta oskarżonych w swem ostatniem 
słowie również prosi sąd o uniewinnienie. 

Na tem zostało zakończone przed- 


ostatnie chyba posiedzenie sądowe tego 
procesit, 
Wyrok spodziewany jest Azisłki. w nie- 


dzielę. 


W. T. 
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Berlin w marcu. 
Berlin posiada świeżą sensację. 
Zapomniano już o „głodujących hindu- 
sach"; wszyscy śpieszą zobaczyć i poznać 
nową znakomitość — fryzjera, 


Antoine. Sławny na cały świat, wy- 
nalazca rea „a la garconne", pan Àn- 
toine zaszczycił stolicę Niemiec swoją wi- 
zytą, „Witano go na dworcu tak, jak daw- 
niej tylko ukoronowane głowy było przy- 
jętem witać, Szereg pierwszorzędnych 
hoteli starał się zdobyć znakomitego goś- 
cia, Na kilka tygodni przed jego przyja- 
zdem pewien berliński fryzjer, dumny ze 
swej znajomości z królem damskiej fryzu- 
ry, zasypywany był listami i depeszami z 
zapytaniem kiedy i gdzie będzie można 
uzyskać audjencję u mistrza. 


, Poważniejsze pisma berlińskie zmobi- 
lizowały swych najzdolniejszych reporte- 
rów; każde z nich chciało pierwsze podać 
swym czytelnikom szczegóły imterwiew'u 
z dyktatorem mody, 


Nareszcie wielki Antoine przyjechał 
do Berlina. Z wagonu pierwszej klasy 
wyszedł elegancki młody człowiek, o mi- 
łej, ujmującej powierzchowności, 


Tłum eriw otoczył wielkiego 
fryzjera. az na wstępie zasypano go 
pytaniami, w jaki sposób stworzył dzisiej- 
szą fryzurę, co myśli o nowoczesnej ko- 
biecie, o Berlinie, o modach, nawet o Ge- 
newie... 


„Ostatnie pytanie pan Antoine ominął 
milczeniem — pocóż wnosić atmosferę 
międzynarodowych sporów i waśni do 
błogosławionego królestwa pokoju panu- 
jącego w świecie fryzury, 

— Trzy rzeczy najbardziej mię w Ber- 
lmie interesują — powiedział p. Antoine: 
— są to berlińskie muzea, muzyka i... Fri- 
tzi Massari, 


Naszycia aksamitne na suliniach 
georgetowych 

Naszycia aksamitne ną sukniach geor- 
gettowych są bardzo modne na obecny 
sezon przejściowy, Moda ta powstała naj- 
prawdopodobniej wieć że jasne sukien. 
ki georgettowe wyglądają bez odpowie- 
dniego przybrania na sukienki letnie i dla- 
tego też nie są odpowiednie jako wiosenny 
strój popołudniowy, Sukienka georgettowa 
naszyta pliskami z aksamitu lub velour- 
szyfłonu zachowuje charakter sukni wi- 
zvłowej. Naturalnie, ż8 aksamit mu- 


si być debrze dobrany pod kolor jedwa- 


biu, tak, aby na pierwszy rzut oka wyglą- 
dał jak odcień tegoż materjału. Na naszej 
rycinie podaiemy taki właśnie model ge- 
orgettowy. Szeroki, szalowy kołnierz, wy- 
kończony jest aksamitną pliską, której 
końce wiąże się przy zakończ, kołnierza. 
Bardzo ładnie wygląda również aksamitny 
pasek i wąskie kliny wstawione w rękawy, 
które w.len sposób stają się bufiaste, Pli“ 
ski te można zawsze usunąć i sukienkę 
nosić latem jako spacerową. Sukienka 
taka naszyta pliskami wyglada bardzo ła- 
dnie nawet latem jako strój wizytowy i 
wieczorowy, 


Słuchajcie, piękne panie! 


Co mówi tryzjer Antoine, wynalazca fryzury „à la Garconne" 


Zaraz też po przyleździe do Berlina, 
zaczął zwiedzać muzea i uczęszczać na 
koncerty. 

SA też wizytę primadonnie ope- 
retki p. Fritzi Massari. Jest ona jedyną 
osobą, którą p. Antoine uznał za stosow= 
ne odwiedzić. Inne berlińskie panie po- 
bpieszyły same złożyć wizytę królowi 


BAY. 
ówiąc o sobie p. Antoine powiedział, 
że wszystko na świecie zależnem jest od 
prz u, Dwa szczęśliwe przypadki 
w życiu p. Antoina złożyły się na to, że 
stał on się znakomitym fryzjerem, wyna- 
lazcą fryzury „a la garconne”. 
Pochodząc z Polski, jako piętnastole- 
tni chłopeic p. Antoni Cienlikowski pra- 
kiykował w pewnym zakładzie fryzjer- 


skim w Warszawie. Pewnego dnia w cza- 
sie nieobecności szefa, przyszła do zakła. 
du jakaś pani i zażądała, ba ją natych- 
miast ufryzować, Nie namyślając się dłu- 
go młody pomocnik uczesał tę panią, Fry- 
zura, którą jej zrobił wywołała sensację 
w Warszawie. Karjera jego była zdecy- 
dowana. 

A otóż drugi przypadek w życiu p. An. 
toine, dzięki któremu stał się wynalazcą 
fryzury „a la giedant, 

Byfo to w Paryżu w roku 1918. Pew- 
ma ar.ystka p. Lavalier posiadała piękne 
długie włosy. Rola jej jednak wymagała 
malej główki. 

Co tu czynić? P. Antoine zaryzyko- 
wał i zrobił p. Lavallier fryzurę „a la gar- 
cone”, Następnego dnia cała prasa pa- 


Szale są nada: bardzo modne! 


Będą one noszone przy wszelkich okazjach — Szale jedwabne i tryko- 


towe — Kapelusz, obuwie i szal powinny być tego samego Koloru 


Szal należy już od kilku lat do naipopu- 
larniejszych zjawisk mody; okazał się on 
bowiem równie praktycznym, jak i twa- 
rzowym, a przez różnor.dny sposób u- 
życia zjednał sobie świat kobiecy. 

Dzisiaj szal należy do niezbędnych re- 
kwizytów każdej dobrze ubranej pani. Dla 
tego też szale noszone są chętnie o każ- 
dej porze dnia; przed południem do ko- 
stjumu smokingoweśo, po południu na 
spacer, wieczorem nawet chętmie są no- 
szone szale, które uszyte z materjału su- 
kni i przyczepione fantazyjnie do niej, 
służą oryginalnem  przybraniem 

Że szal stał się niezbędnym dla celów 
sportowych, jest rzeczą zupełnie zrozn- 
miałą. Nie innego bowiem nie wygląda 
tak twarzowo i efektownie przy grze w 
tennis, podczas żeślowania i na wyciecz- 
kach górskich. (Lewa rycina u dołu.) 

Szale robi się z najróżnorodniejszych 
materjałów. Drukowana  crepe-de-china 
lub wzorzysta georsett'a są równie mod- 
ne 'ak ręcznie malowane jedwabie, lecz 
tylko do sukien popołudniowych. (Rycina 
z prawej strony u dołu.) Na przedpołud- 
nie modne są szale w 'ednym kolorze, spię 
te skromną szpilką lub broszka, (Rycina 


na lewo u góry.) Szaliki takie moszone są 
w kolorach rezedowym, cacaowym lub 
beige. 

Szale noszone popołudniu są bardzo 
urozmaicone i oryśinalne. Najczęściej są 
one z jedwabiu jasnego, a brzegi obszyte 
są 'edwabiem ciemnie'szym. Często też wi- 
dzimy; brzegi szala malowane, haftowane 
lub przybrane wielce modnemi pomy- 
słowemi aplikacjami. (Rycina prawej 
stronie u góry). Do celów sportowych 
i podczas podróży noszone są wełniane 
szaliki trykotowe, o bardzo żywych i bar- 
wnych deseniach, Desenie te są jedyną 
dobę takiego szalika, gdyż rodzaj mate- 
latu nie jest zupełnie efektowny. Szalik 
taki ożywia bardzo każdy strój sportowy. 

Bardzo modne są szaliki harmonizujące 
z kapeluszem. albo kolorem, albo też przy- 
braniem. Aplikacja umieszczona jako 

rzybranie kapelusza, wygląda również 

ardzo ładnie jako zakończenie szalika. 
który w ten sposób tworzy harmonijną ca- 
łość z kapeluszem. Aplikacja taka z jed- 
wabiu sukna czy też skóry jest oryginal- 
na i daje szerokie pole do nowych pomy- 
słów. 
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ryska wychwalała piękną główkę p. L. 
Wtedy to zapadł wyrok śmierci na dłu. 
gie włosy i fryzura „a la garconne' stała 
się wprost obowiązującą, 

Jeden z reporterów zapytał między 
innemi, jaką ilość główek „wykończył” p. 
Antoine, 

— Trudno określić jaką ilość główek 
ostrzygłem podczas mej 25-letniej dzia- 
łalności odpowiedział p. Antoine, Wystar- 
czy, gdy powiem, że w zakładzie mym od» 
bywa się 100 — 150 „operacji* dziennie, 

Antoine nietylko przyjmuje w swoim 
zakładzie, jest on wprost rozrywany. 

Otrzymuje z zagranicy setki zaproszeń 
i depesz. Nie tylko strzyże, ale również 
udziela rad, Często otrzymuje listy z fox 
tografją i prośbą wypowiedzenia swego 
zdania, czy danej pani do twarzy będzie 
w modnej fryzurze, 

Charakterystycznem jest zaproszenie, 
które otrzymał od żony pewnego londyń. 
skiego dyplomaty: 

„Oczekuję pana w poniedziałek o 10 
rano. Muszę być uczesana, gdyż pozuję 
do obrazu. Spędzi pan u nas 10 dni*, 

„Dzięki pańskiej fryzurze — pisze do 
p. Antoine pewna szczęśliwa narzeczona, 
— dziś się zaręczyłam", 

Pewna słynną poetka poświęciła p. 
Aotoine swą nową książkę itd, itd, 

Antoine jest też CANE wy- 
znawcą fryzury „a la garconne”, prze- 
mowie swej do prasy berlińskiej, wylicza 
on wszystkie dodatnie strony tej fryzury. 

Krótko ostrzyżona główka świadczy © 
emancypacji dzisiejszej kobiety. 

Jest to jedyna fryzura odpowiednia dla 
kobiety pracującej, dla kobiety uprawia- 
jącej sporty, wreszcie dla kobiety chcą. 

cej elegancko i correct wyślądze, 
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Pończochy w Kratę 

Pończochy w kratę są bardzo modne 
na spacery i do celów sportowych. Trzeba 
jednak zawsze uważać, aby kolor ich har« 
monizował z kolorem obuwia i sukni. Naj. 
bardziej noszone są pończochy bronzowe, 
których krata jest również bronzowa, lecz 
w jaśniejszym lub ciemniejszym odcieniu, 
Modne są również inne odcienie, które ła- 
dnie wyglądają do sukien przedpołudnio» 
wych, 


Naturalnie, że krata nie jest deseniem 
obowiązującym, gdyż każdy inny sporto- 
wy deseń może równie ładnie wyglądać. — 
Prócz bronzowych pończoch noszone są 
chętnie szare, cacaowe, rdzawe i beige. 
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Likier Antique 
BACZEWSKIEGO 
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Nowe trudności 


w zawarciu umowy z robotnikami 
sezanowymi 


Czas z tem skończyć i spra- 
wę załatwić 

() W dniu wczorajszym miała się od- 
być między magistratem, a związkami za- 
wodowymi konferencja w sprawie umo- 
wy, dotyczącej warunków pracy i płacy 
robotników sezonowych (brukarskich i 
sezonowych). 

Konferencja ta jednak nie została 
przez magistrat zwołana, Natomiast ma- 
gistrat nadesłał do związków tekst ue 
mowy, już gotowy, w celu podpisania jej 
przez związki. 

W umowie tej zamieszczone zostały 
pewne punkty, mianowicie $ 8 i 9, prze- 
widujące możność ze strony magistratu 
indywidualnego przyjmowania do pracy i 
zwalniania robotników 

Związki zawodowe na takie postano- 
wienia zgodzić się nie mogą i umowy w 
formie proponowanej przez magistrat nie 
podpiszą, 

Należy się spodziewać, że w sprawie 
tej zostanie zwołana konferencia, na któ- 
rej w końcu rozbieżne poglądy zostaną 
uzgodnione, 


Ani nrośbą, ani groźbą 


nie można skłonić kamie- 
niczników 


do przestrzegania przepisów 
sanitarnych 


: Komisarjat rządu na m, Łódź ząwiado- 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek protokułów dozorów sanitarnych 
za antysanitarny stan posesji zostały uka- 
rane w drodze administracyjnej następu- 
jące osoby: Mordka Grinbaum [Aleje 1-go 
Maja Nr. 2) na grzywną 20 zł. oraz Stani- 
sław Siwierski (Szosa Pabjanicka Nr, 42) 
na grzywnę 30 zł, 


Walka z kurzem 


w łódzkich szkołach powszechnych 


Wydział oświaty i kultury postanowił 
wydawać w czasłe ferji wielkanocnych, to 
jest od dnia 30 marca do 10 kwietnia r. b. 
specjalny olej pyłochronny szkołom po- 
wszechnym i instytucjom wydziału oświa- 
ty Í kultury. 


fo walki z iagiicą 
staje nowy zarząd sekcji 


iNa ostatniem posiedzeniu rady sekcji 
do walki z jaglicą został ukonstytuowany 
zarząd w następującym składzie: prezes— 
dr. Wł Garliński, sekretarz =— inspektor 
sanitarny dr. Starzyński, zastępca sekre- 
tarza — dr, Cz. Jastrzębski, członkowie: 
ławnicy — Wł. Adamski, Z, Hajkowski i 
A, Joel, radny dr. SŚchweig, dr. Gutentag, 
jak również po jednym przedstawicielu 
dow. okr. korp. IV i kasy chorych. 
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Moskiewski Teatr 


„HABIMA“ 


rozpoczyna swoje występy w Łodzi 


nieodwołalnie d. 4 kwietnia r. b. 


Ustalony reperiuar: 


Niedziela, d. 4 go kwietnia g. 8.15 wiecz. 
„Dybukśś 
Bilety ważne z nia 25H. 
Poniedziałek, d,5-go kwietnia g. 4 po poł. 
„Dybuk“ 

Bilety ważne z dnia 27:1Il po pot. 
Poniedziałek, d. 5-q0o kwietnia g, 8.15 w. 
„Golem 
Bilety wazne onia z4jlli 
Wtorek, dnia 6-00 kwietnia g. 4 po poł. 


2 


) „Dybuk: 
bilety ważne « du'a <8qili po poł. 
Wtorek, dnia 6-go kwielnia g. 8 15 wiecz 
„Potop 


Bilety ważne z ania 2-qlll 
Środa, dnia 7-e0 kwietnia g. 8.15 wiecz 
„Sen Jakóbaćt 


Bilen wazne z ama <bjlil. 
Czwartek, d 8-go kwietnia g. 8.18 wiecz. 


„Wieczny tułacz' 
bilety ważne z dnia 2 Ili 
Piątek, dnia 9-go kwietnia g. 8.15 wiecz. 
„Dybuk 


Bilety ważne z dnia 25lik. 
Bilety w kasie „Scala“ codz, od g. ll r. do 8 w. 


28. M. — GŁOS POLSKI — 


1926 r. 


Nr. 87 


Klucz zgody został znaleziony 


Związki Klasowe i polskie -- 35 proc., chadecja 20 proc, P.U.P.P.--10 proc. 
Wczorajsza Konferencją w województwie doprowadziła 


wreszcie do porozumienia 


w'dłagotrwałym zatargu o przyjmowanie robotników do Kanalizacji 
(0) Od dłuższego czasu między związ- | bezrob, inż. Kuliczkowski, oraz delegaci 


kami zawodowymi a wydziałem kanaliza- 
cji magistratu ciągnął się zatarg na tle 
przyjmowania robotników do prac kanali- 
zacyjnych. Mimo, że sprawa ta była już 
formalnie załatwiona na szeregu konfe- 
rencji, panował w tej kwestj. zupełny 


chaos. Wydział kanalizacji przyjmował 
robotników na własną rękę, wywołujące 
tem niezadowolenie wśród związków. 


Magistrat zaś tłomaczył się, że wykony- 
wuje on uchwały i postanowienia poprze= 
dnich konferencji. Panujący chaos, w któ- 
rym nikt nie wiedział, czego się należy 
trzymać, groził wybuchem poważnego | 
zatargu. | 

Wobec tego pan wojewoda Darowski 
postanowił sprawę tę zlikwidować, W 
tym celu w dniu wczorajszym została 
zwółana ponownie konferencja, W zebra- 
niu brali udział: pan wojewoda Darow- 
ski, naczelnik wydziału opieki społecznej 
urzędu wojew, przewodn. zarz. fund, 


j 


związków zawodowych. 

Po długiej dyskusji zdołano wkońcu 
dojść do porozumienia w sprawie procen- 
towego podziału zapotrzebowania mię- 
dzy poszczególne związki. Ustalono mia- 
nowicie następujący klucz: związki kla- 
sowe i związki polskie po 35 proc, związ- 
ki polskie po 35 proc, związki chrześci- 
jańskie 20 proc., P, U. P. P. — 10 proc.- 

Następnie postanowiono zreformo- 
wać techniczną stronę przyjmowania ro- 
botników, by związkom zapewnić wyma- 
ganą przez nich kontrolę. Obecny system, 
przy którym związki przesyłały listy ro- 
botników do P, U. P. P.„ ten ostatni zaś 
w razie nadejścia zapotrzebowania do 
wydziału kanalizacji, okazał się w prakty- 
ce niedośodnym, Postanowiono, że obec- 
nie robotnicy będą się za pośrednictwem 
związków rejestrować w P, U, P. P., do- 
kąd wydział kanalizacyjny będzie nadsy- 
łać zapotrzebowanie. Z kolei P. U. P, P, 


Ochotnicy roczników 1906, 1907 i 1908 


zgłaszać się mogą do służby wojskowej 


P. K. U. podaje do wiadomości, że w 
r. b. na ochotników mogą zgłaszać się 
mężczyźni roczników 1906, 1907 i 1908, 

Kandydaci na ochotników powinni 
wnieść do właściwego P. K. U. w termi- 
nie do dnia 1 lipca r, b. własnoręcznie na- 
pisane podanie z krótkim życiorysem pe- 
tenta, przyczem dö podania winny być 
dołączone następujące dokumenty: a) po- 
świadczenie obywatelstwa polskiego, b) 
metryka urodzenia, c) świadectwo moral- 
ności, żalegalizowańe przez władzę ad- 
ministracyjną, d) pozwolenie ojca wzśglę- 
dnie prawnego opiekuna na wstąpienie do. 
wojska, o ile zgłaszający się nie jest peł- 
noletni, spisane protokularnie we właści- 
wym urzędzie gminnym lub magistracie, 
e) pisemne zobowiązanie do służby w 
wojsku stałem przez czas określony ústa- 
wą, — 

Od ochotników do marynarki wojen- 
nej wymaga się ponadto świadectwa 
szkolnego z ukończenia 


klas szkoły powszechnej, znajomości rze- 
miosła, oraz dodatkowego zobowiązania 
do służby w marynarce wojennej, Ochotni- 
cy mają prawo wyboru rodzaju broni, nie 
mogą jednak wybierać formacji, 
Przyjęcie ochotnika do danego rodza- 
ju służby wojskowej jest zależne od jego 
zdolności fizycznych, którą stwierdza 
właściwa komisja poborowa.  Przyjęci 
będą tylko ochotnicy, których stan zdro- 
wia odpowiada warunkom  kategorji A 
bez zastrzeżeń. Termin przyjmowania 
podań ochotników dó lotnictwa upływa z 
dniem 1 sierpnia r. b. Ochotnicy do lot- 
nictwa obowiązami są do złożenia takich 
samych dokumentów jak wyżej z tem jed- 
nak, że powinni jeszcze złożyć świadec- 
two szkolne z ukończenia conajmniej 6 


| klas szkoły powszechnej, Służba ochotni- 


conajmniej 2-ch ; 


cza zaliczona zostanie w stosunku dzień 
za dzień na poczet obowiązkowej służby 
w wojsku stałem, (p) 


Piętnastodniowe urlopy 


otrzymają żołnierze-żydzi na oKres od 28 b.m. 
do 1l Kwietnia 


Z pocżątkiem przyszłego tygodnia roz- 
poczynają się uroczyste święta żydow- 
skie „Pesach” i trwać będą najpierw 
przez 2 dni: wtorek 30 i środa 31 b, m, a 
następnie razem z Wielkanocą chrześci- 
jańską, od niedzieli 4-go kwietnia do 
wtorku 6-go włącznie, jako „wolne świę= 
ta". 

Stosownie do zawartej w zeszłym fro- 
k: ugody tządu z kołem żydowskiem, żoł- 
r’ rze tego wyznania korzystać będą 2 
wszólkich ułatwień, celem umożliwienia 
im rytualnego wyżywienia i spędzenia 
świąt na łonie rodziny. 

W czasie od 28 b. m. do 11 kwietnia 
korzystajyoni będą mogli z urlopów 15 - 
dniowych w wysokości 50 proc. stanu li- 


Osohiste 


Dotychczasowy kierownik oddziału 
informacyjnego D. O. K, IV w Łodzi, znae 
ny w szerokich kołach naszego miasta 
major Stefan Cieślak został na własną 
prośbę przeniesiony rozkazem ministra 
spraw wojskowych do 28 pułku strzelców 
kaniowskich na stanowisko dowódcy ba- 
taljonu. 

W dniu 26 b. m. powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie p. wiceprezydent Grosz- 
kowski. 


| 
| 
i 


| 


czebnego, o ile nie mieli podobnych urlo- 
pów w grudniu r, ub. Gdzie zaś już byli 
wtedy na takim urlopie oszczędnościo- 
wym (t. j. bez żołdu i strawnego), tam ma- 
ja być traktowani na równi z innymi żoł- 
nierzami. 

Na dni świąteczne, t. j. od 29 b. m. do 
6 kwietnia wypłacony będzie za wszyst- 
kich żołnierzy wyznania mojżeszowego 
przysługujący im. równoważnik żywno- 
ściowy na ręce rabinatów, względnie za- 
rządów gmin żydowskich, które zajmą się 
urządzeniem wspólnego dla nich wyży- 
wienia rylualnego — i w tym celu żołnie= 
rze ci otrzymują odpowiednie przepustki 
na miasto, 


Mezenas Piotr Kon 


przewodniczącym now'j komisji 
odwoławczej z. 0. f. b. 


W dniu wczorajszym zarząd okr, fund. 
bezrobocia zwrócił się do zarządu głów= 
ne$o w sprawie zatwierdzenia składu no- 
wej komisji odwoławczej (II kompletu), 
na czele której stanąć ma mecenas Piotr 
Kon, jako przewodniczący. 


będzie rozsyłać zawiadomienia do związ 
ków, które już bezpośrednio wyślą zawia- 
domienia do robotników, gdzie i kiedy 
mają się oni stawiać na roboty. 

W ten sposób związki będą miały bez- 
pośrednią kontrolę nad przyjmowaniem 
robotników. 

Wobec tego długotrwały spór zo- 
stał wreszcie zakończony, dzięki inicjaty- 
wie pana wojewody, Umożliwi to szybsze 
i sprawniejsze uruchomienie projektowa- 
nych robót kanalizacyjnych. 

Pod koniec konferencji pan wojewo- 
da Darowski omówił ze związkami spra- 
wę zdemobilizowanych rocznika 1902 i 
1903. Związki przyjęły propozycję p. wo- 
jewody Darowskiego, by zdemobilizowa- 
ni, którzy ogółem w liczbie 400 zgłosili 
się do P, U. P, P, w poszukiwaniu pra- 
cy, byli bezpłatnie rejestrowani przez 
związki, które zapośredniczą ich do robót 
kanalizacyjnych, 


Go usłyszymy dziś przez radio 


Bertin, 505 m. 

Godz. .900 Poranek mtzyczny. Godz. 11.30 — 
12.50 Koncert orkiestry. Godz. 13.10 — 14.10 Go- 
dzina współczesnych kompozytorów. Godz. 14.20 
Lekcja gry w szachy. Godz. 15.00 Odczyt „Przy- 
szłość wimnłotwa w Niemczech”. Godz. 15.30 Re- 
cytacje bajek. Godz. 16.00 Wstępne słowo do 
transmisii opery 29 marca. Godz. 16.30 — 18.00 
Koncert. Godz. 18.05 Pozadanka historyczna. Go- 
dzina 20.30 Sztuka J. v. Saaz: „Rolnik z Czech”. 
Godz. 22.30—24./00 Muzyka taneczna. 


Wiedeń 530 m. 

Godz. 10.30 Recital organowy. odz. 11.0 
Koncert. Godz. 16.00 Koncert popołudniowy. Godz. 
18.10 Wieczór muzyki kameralnej. Godz'na 20.00 
z okazji 150-lecia Bursteatru: „Iiigenia w Taury- 
dzie” Goethego. 

Rzym, 425 m. 

Godz. 14.00 — 15.00 Giełda. Koncert orkiestry. 
Godz. 17.00—18.30 Komunikaty. Koncert. „ektura 
dia dzieci. Jazz-band. Godz. 20.30—22.55 Komuni- 
katy: Wyjątki z opery „Manon“ J: Masseneta. Sy» 
znał czasu | najnowsze komunikaty. 

Londyn, 365 m. 

Godz 16.30 Koncert zespołu „The Casino 
octet. Godz, 17.35 Recital organowy. Transmisja 
z katedry w Oxfordzie. Utwory: Bacha, Schumnan- 
na, Parry'ego i Purcella. Godz. 21.40 Koncert: 
Chóry katedraine w Oxfordzie. Godz. 22.35 Kön- 
cert orkiestry. Transmisja z hotelu Victoria w 
Londynie. 


FALA WARSZAWSKA. 
Zarząd nowej radfostacji warszawskiej wobec 
licznych zapytań komunikuje, ża długość fali usta- 
lona będzie w dniach najbliższych na międzynaro- 
dowej konferencji radjofonicznej w Genewie. 
Obecnie próbne produkcje Warszawy nadawa- 
ne Są na fale 490. 


5394 osób na nodniebnym 
szlaku 


fruwało na aeroplanach polskiej 
linfl lofniczej 


Polska linja lotnicza, utrzymująca na 
terenie Polski stałą komunikację samolo- 
tową, opracowała statystykę, z której wy- 
nika, że lęk przed podróżami szlakami 
podniebnymi zmniejszył się znacznie, wW 
roku 1922, t. j. w pierwszym roku urucho- 
mienia komunikacji aeroplanowej—latało 
659 osób. Już w roku następnym ilość ta 
wzrosła do 2069 osób. W roku 1925 odby- 
ło podróż napowietrzną 5,394 osoby. W 
tym samym stosunku wzrosła ilość prze- 
wiezionego bagażu i poczty. 


Lekarz-denfysta 


P. ZYTNIGKA-KAHANOWA 


powróciła 


Ronstantynowska 9 


Telefon 55-53, 1618—1 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
25 marca 1926 r. 


Anglii 


Czarne djamenty, na Które przed wojna było tylu amatorów, 
dzisiaj muszą zwalczać KonXurencję „białego i „niebieskiego' węgla 


W. Brytania pomimo swych olbrzymich bogactw przeżywa 
ciężkie przesilenie wewnętrzne 


Skomplikowana maszyna wielkobry= 
tyjskiego życia gospodarczego ulega w o- 
statnich latach  perjodycznym niemal 
wstrząsom Trzeźwy umysł angielskich 
mężów stanu znajduje jak dotychczas 
praktyczne wyjście z wszystkich tych 
przesileń, Przychodzi to, przyznać nale- 
ży, tem łatwiej, iż stan finansowy pań- 


stwa umożliwia rządową interwencję ra- | 


tunkową, Istnieją jednak zagadnienia, 
zdradzające objawy głębszego, chronicz- 
nego bodaj miedomagania w pewnych 
dziedzinach bytu ekonomicznego kraju. 
Do rzędu tych stale jątrzących się ran w 
pierwszej mierze „zaliczyć wypada po- 
nownie przewidywany kryzys w przemy- 
śle węglowym. 


Już w lecie roku ubiegłego rząd, ce- 
lem zażegnania groźnego strejku po- 
wszechnego w górnictwie, zmuszony był 
uchwalić znaczną zapomogę właścicielom 
kopalń, Była to jednak akcja doraźna i 
nierozwiązująca istotnego problematu To 
też powołana została jednocześnie facho- 
wa komisja, której polecono zbadać źró- 
dła wynikłego przesilenia oraz zastano- 
wić się nad środkami sanacyjnymi, Bald- 
winowi wręczono niedawno wyniki prac 
tej komisji, której przewodniczył znany 
minister Herbert Samuel. Studja, trwają- 
ce niemal rok cały, przeprowadzone zo- 
stały z drobiazgową sumiennością i z u 
znania godnym objekiywizmem, Sprawie- 
aliwość tę oddały komisji obie zaintere= 
sowanę strony. 


Zdaniem komisji źródeł zła szukać na- 
leży w ogólnem niepomyślnem położeniu 
kospodarczem oraz we wzrastającej kon- 
kurencji t. zw. białego, a częściowo i nie- 
bieskiego węgla, to jest elektryczności i 
produktów naftowych, Pozatem wskazać 
można szereg innych czynników, wsku- 
tek których Anglja eksportuje obecnie 
węgla o 22 proc, mniej, aniżeli przed woj- 
ną. Przedęwszystkiem niektóre państwa 
kontynentalne wzmogły znacznie swoją 
własną produkcję węgla, zmniejszając 
tem samem kontyngent angielski, Następ- 
nie wobec ogólnego zubożenia Europy 
wysokowarłościowa waluta funtowa. nie 
wszędzie wytrzymuje kalkulację. Wresz- 
cie przyznać trzeba, że i robocizna wy- 
górowana podraża znacznie cenę węgla. 
Nie wszystkim tym czynnikom rząd zdo« 
len jest zaradzić, niektóre bowiem są 
wogóle poza jego kompetencją i władzą, 
To też komisja poświęciła niemal wy- 
łącznie swoją uwagę badaniu wewnętrz- 
nych, specyficznych przyczyn kryzysu, 
jako dających się względnie łatwiej usu- 
nąć. Przędewszystkiem obecne warunki, 
to jest wzięcie przez rząd przemysłu wę- 
glowego częściowo na swoje utrzymanie 
uznane zostało za wręcz niedopuszczalne, 

Komisja dzieli swe wnioski na dwie 
kategorje — natychmiastowe i późniejsze 
reformy. A więc bezzwłocznie należy 
zmienić warunki pracy, albowiem przy 
dzisiejszej robociźnie i czasie zajęć pro- 
dukcja w wielu wypadkach musi dawać 
straty. Raczej wypadałoby poddać rewi- 
zi minimalne stawki, ustanowione w 
1924 r, pozostawiając bez zmiany ilość 
godzin oracv. W pierwszej mierze powin- 
my być zmniejszone płace lepiej zarobku- 
jących robotników, natomiast poprawio- 
ne tych, którzy obarczeni są liczną rodzi- 
ną, Należy również dbać o większą wygo- 
de górników, zapewnić im hygieniczne 
mieszkanie etc, Z drugiej zaś strony ce- 
lem obniżenia ceny sprzedażnej węgla 
muszą być ulepszone istniejące dziś środ- 
ki przewozu. Nierentowność sewnych 


przedsiębiorstw przypisać można prze» 


ZI DN IICOJLLGGQQ ZZ e R a a e, 


koniecznych ulepszeń technicznych ete. 

Wreszcie konieczną jest fuzja drobnych 

towarzystw, cierpiących na niepomierne | 
koszty administracyjne. Komisja wypo- | 
wiada się z całą stanowczością przeciw | 
upaństwowieniu kopalń doradzając nato- | 
miast nabycie przez rząd własnych tere- | 
nów, celem ich racjonalnej eksploatacji. 

oraz unormowania mełod i warunków 

pracy. | 

Baldwin przedstawił to expose związ- | 


starzałym środkom produkcji, E ete. 


kowi przemysłowców i syndykatom gór- 
niczym; obie strony przyrzekły sumien- | 


nie zbadać te wywody. Jedni komuniści 
zajęli odrazu stanowisko opozycyjne, za- 
rzucając komisji niedbanie o dobro ro- 
botników. Agitacja ich nie zdołała jed- 
nak wpłynąć na decyzję trade-unioni- 
stów, którzy pragną uprzednio rozważyć 
wszystkie pro i contra ewentualnego 
strejku. Sprawa jest dla Angli; pierwszo- 
rzędnej doniosłości i bardzo pilna, gdyż 
30 kwietnia upływa termin zapomóś rzą- 
dowych i przed krajem staje znów wid- 
mo bezrobocia, przesilenia gospodarcze- 
go, a może į gabinetowego. 


P, À. 


Sensacyjny projekt przemysłowców 


w sprawie uruchomienia fabryk łódzkich jest przed- 


miotem narad 


Wojewoda Darowski przyjął przed 
kilku dniami delegację przedstawicieli 
przem, włókienniczego z Tomaszowa, któ 
ra przedłożyłą mu memorjał w sprawie u. 
ruchomienia iabryk, Memorjał ten prze- 
kazeny został odnośnym ministrom i obe- 
onie rozpatrywany jest projekt obrócenia 
pożyczek z funduszu bezrobocia tym za- 
kładom przemysłowym, któreby praśnęły 
uruchomić swe warsztaty pracy, a nie czy 
nily tego z braku niez" daego kapitalu o- 
brotowego. Przemysłowcy zgłosili rów- 
nież dezyderat, aby pożyczki mogły być | 
utrzymane w wysokości rzeczywistych | 
kosztów robocizny, przynajmniej 3 zł. na | 
robotnika dziennie- | 

W związku z otrzymaniem tego memo- 
rjału przeprowadzona została ankieta, | 
która ujawniła gotowość ze strony wielu 


w Warszawie 

zakładów przemysłowych uruchomienia 
fabryk w wypadku uzyskania tych po- 
życzek, 


Mermorjał zwraca wkońcu uwagę czyn 
ników rządowych na wielkie rozmiary 
bezrobocia w wcaj”"ództwie łódzkiem 


wskutek czego większość zakładów jest 
nieczynna, W tych warunkach fundusz 
bezrobocia nie może posiadać dostatecz- 
nych sum ze składek, aby pokrywać z te. 
'go źródła zapomogi. Wobec tego wynika 
konieczność uciekania się do znaczniej. 
szych dotacji ze skarbu państwa. Jak się 
obecnie dowiadujemy projekt ten spotkał 
się z wielkiem zainteresowanie. sier rzą. 


| dowych, które przeprowadzają dokładne 


badania na tię możliwości uruchomienia 
przemysłu. 


Wielka deruta na giełdzie nowojorskiej 


Banliructwa przedsiębiorstw przemysłowych 
i banków 


Po raz trzeci w ciągu marca amery- 
kański rynek akcyjny doznał silnego 
wstrząsu, który pociągnął za sobą niezwy- 
kle dotkliwe spustoszenia wśród uczest- 
ników giełdy nowojorskiej. 

Tym razem deruta na giełdzie nowojor- 
skiej stoi w związku z ostatniemi posunię- 
ciami w przemyśle naftowym, oraz — co 
może było decydującem w wywołaniu pa- 
niki— ze znacznem wypowiedzeniem kre- 
dytów wielu gałęziom przemysłowym. 

Na wiadomość o tych posunięciach fi- 
nansowych giełda nowojorska zareagowa- 
ła bardzo silną baissą, która początkowo 
objęła papiery naftowe niektórych towa- 
rzystw i papiery przemysłu metalurgicz- 
nego, później jednak przerodziła się w pa- 
niczną ucieczkę wogóle od akcji, tak, że 
w ciągu jednego dnia, t. j. we środę, 24 b. 
mies, około 3 milj. akcji zmieniło swych 
posiadaczy, po kursach ustawicznie zniż- 
kowych. Spekulacja zawodowa wmiesza- 
ła się również do akcji i sztucznie wywo- 
łując i podtrzymując panikę, wpłynęła na 
dalsze zniżkowe kształtowanie się kur- 
sów, tak, że nawet najsilniejsze papiery, 
jak przemysłu automobilowego, kauczu- 
kowego, dalej towarzystw okrętowych, 
straciły do 22 punktów na sztuce, 

Środowa zniżka na giełdzie 
skiej rozmiarami swymi znacznie przewyż- 


nowojor- | 


szyła baissę z 3 marca, kiedy to zdawało 
się, że ofiarami jej padnie wiele przedsię- 
biorstw przemysłowych i handlowych, a 
dorównało derucie na giełdzie nowojor- 
skiej z końca ubiegłego roku, w konse- 
kwencji której — jak wiadomo — szereg 
wielkich zakładów przemysłowych zban- 
krutowało i jak również banków, a pu- 
bliczność lokującą swe oszczędności w pa- 
pierach dywidendowych kosztowało wie- 
le setek miljonów dolarów. 

Sku.ki deruty na giełdzie nowojorskiej 
— wedle informacji i zapewnień facho- 
wych pism zarówno amerykańskich, jak 
i europejskich — będą bardzo dotkliwe 
dla niektórych gałęzi przemysłu Ameryki, 
ponadto wpłynie na osłabienie siły kredy- 
towej niektórych koncernów bankowych, 
a w konsekwencji na zmniejszenie się 
szans uwzględnienia wielu pożyczek, © 
które już od dłuższego czasu ubiegają się 
niektóre państwa europejskie. 

Jak dotąd panika na nowojorskim ryn- 
ku akcyjnvm nie została jeszcze w zupeł- 
ności opanowaną, mimo usilnej kontrakcji 
wielkich domów bankowych, które w tym 
celu utworzyły syndykat, Jest jednak u- 
zasadniona nadzieja, że podobnie jak i w 
czasie ostatniej deruty, skoncentrowanym 
wysiłkom nowojorskich banków uda się u- 
spokoić giełdę na Wallstreet. 


Targi w Salonikach (Grecja) 


Polskie stoisko zbiorowe 


Międzynarodowe Targi w Salonikach 
odbędą się w czasie od 30 maja do 8-$0 
cżerwca 1926 roku. Z uwagi na to, że 
Grecja ma obecnie ważne znaczenie dla 
ekspansji polskiego eksportu i jest ponie- 
kąd kluczem do dalszych wschodnich 
rynków zbytu, pożądanym byłby udział 
jaknajliczniejszy polskich wystawców, 
Bliski Wschód przedstawia dła Polski du- 
że możliwości eksportowe dotychczas nie- 
wyzyskane. Targi w Salonikach przed- 
stawiają bardzo dobrą spesobność do wej- 
ścia w stosunki handlowe z kupiectwem 
śreckienjji kupiectwem Wschodu. 


| ŚWzińskiego, rue 


Przedstawiciel Targu poznańskiego w * ników i 


Grecji, p. Śliziński, założyciel i naczelnv 
dyrektor  nowo-otwartej izby handlowe 
śrecko - polskiej w Atenach, celem uła- 
twienia dla firm polskich wzięcia udziału 
w powyższem targu, organizuje polskie 
stoisko zbiorowe, koszta udziału w któ- 
rem są bardzo niewielkie. 


Celem zbadania, czy udział danego 
przedsiębiorstwa w targach w Salonikach 
| przyniósłby korzyści i czy wyroby zain= 
| teresowanej firmy mogą ficzyć na dobry 
pożądanem 
| jest rychłe nadesłanie pod adresem p. 
; Stadjon 9 a Ateny, cen- 
katalogów. 


| zbyt na tamtejszym ryhku, 


Kryzys weglowy w 
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Sytuacja narynku walufowym 
pozosfała bez zmiany 


Na rynku walut obcych sytuacja pozo 
stała w dniu wczorajszy“ niezmieniona. 
Kurs dolara na giełdzie warszawskiej u- 
trzymał się na poziomie 7,90, w dalszym 
jednak ciągr banki dewizowe otrzymały 
jedynie część żądanych walut i nadal nie 
mogły się wywiązywać z otrzymanych 
zleceń. W porze przed i pogiełdowej bana 
ki nie zawierają między sobą tranzakcji, 
gdyż na mocy wzajemnego porozumienia 
postanowiły nie płacić kursu wyższego, 
niż oficjalny. 

Na prywatnym rynku walut obcych 
notowano jedynie nieznaczne odchylenia 
kursu, W Łodzi w godzinach przedobied: 
nich dolarami obracano po 8,20 w place- 
niu, 8,22 w oddawaniu, wieczorem nato» 
miast dała się zauważyć zniżka do pozio» 
mu 8,18 —- 8,20 przy dortatecznej ilości 
materjału dolarowego w podaży i spokoj- 
POR ras 

nk Polski nadal ofiaruje za dola 
zł. 7,90. (rz). SE 


Rynek pieniężny 


Warszawka giełda orzędowa. 


tania, AN. A, 27 go merca (Pat). Na 
szej e e urzędowaj 
następujcae: g aj notowaaia byly 
Dolary 7,90 
Franki franc, —,— 


CZEKI. 

Belgja —— 
Holandja 317.50 
Londyn 38,50. 
N. York 7.90 
Paryż 27.— 
Szwajcarja 152.60 
Wiedeń 111.75 
Włochy 31.95 
Sztokholm —— 
Kopenhaga —,— 
Praga 23.46 
Pożyczka dolarowa 73.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 128.— 
Pożyczka konwersyjna 34. 
8 proc. pożyczka złota —,— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 21.50 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 31.50 

5 pr. obj. m. Warszawy przedwojem 
ne 21.60 

złotowe 33.75 


Giełda akcjowe 


Bank Polski 47—4T,25 
Bank zachodni 0.85 
Bank handlowy 1.75 
Bank zarobkowy 4 
Cukier 1.75—1.90 
Nobel 1.30 

Modrzejów 1.94 
Ostrowieckie 4.35—4.50 
Starachowice 0.95—0.93—0.9 
Żyrardów 7.95 

Węgiel 2.15—2.16—2.15 
Liipop 0.52 

Norblin 0.78—0.79 


Notowania złotego, 


W dniu 27-go marca 19268 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 68.50 
Berlin 51.84-52.16 
wypł. na Warszawę 51 67—51.95 
Gdańsk 64 67 — (14.85 
wypł na Warszawę 64.62—64.78 


Urzedowa gietia ndańska, 


GDANSK, 27-40 marca (Pat), Na dzi- 
sejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowana 
wg.ldenach gdańskich: 

100 marek Rzeszy 125.545-125.755 


100 złotych polskich 64 67-64-85 
czek na Londyn 25 19 
Teiegraticzna wypłata na: 

Berlin 125.256—12 .544 
Londyn 25.21 
Warszawę 64,62-64 78 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 27-go marca (Pat; Zamknię: 


cie giełdy. 
Nowy=lork 4.86 25 
Holandja 12 13.25 
Francja 141.55 
Belgia 121.62 
Włochy z 12 87 
Niemcy 20 42.00 
Szwajcarja 25.25 
Hiszpanja 34,51 
Portngalja 2,55 
Danja 18.54 50 
Szwecją 18,12 
Norwegja 22,67 50 
Hels'ngfors 193,00 
Praga 184.12 
Wiedeń 34.47 
Warszawa 57,00 
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GAZETA SĘ 


HakKoah-Union 4:1 (1:1) 
Sensacyjne zwycięstwo HaKoahu nad A-lilasowym 
przeciwnikiem 


Zapowiedź spotkania pomiędzy „Ha- 
koahem“, a „Unionem* wzbudziła w słe- 
rach sportowych Łodzi wielkie zaintere- 
sowanie, o czem świadczyć zresztą mo- 
że liczba widzów, przekraczająca tysiąc 
osób, 

Zarówno „Fakoah*, jak i „Union* znaj- 
dnią się obecnie w niezłej formie, Zespół 
niebieskich poważnie został wzmocniony 
przez Seđała, który po przeszło rocznej 
dyskwalifikacji, znów pojawił się na zic- 
lonej murawie, „Hakoah* dysponuje dziś 
drużyną, składającą się ze starych, wy» 
blakłych . *wiazd”, ale mimo to przedsta- 
wia się dobrze, 3 


Z poszcześólnych graczy na pierwszem 
miejscu postawić mależy Segała, Gracz 
ten, poza dobrą technika, dysnonttie świet- 
nym biegiem i startem do piłld, ale prze- 
dewszystkiem na karb jego walorów po- 
łożyć należy niezwykła ambicję. 

Poza Segfałem w drużynie „Hakoaku” 
miła niespółłmiankę sprawili obaj skrzy- 
dłowi, a szczećólnie Lipszyc. Gracz ten 
posłada świetny strzał dośrodkowy, któ- 
ry dzięki swej sile i celności, staje się po- 
strachem bramkarzy. 

Lipski w bramce nie posiada stałej tor- 
my. Niekiedy bardzo słaby, potrafi w pew- 
mych dniach pokazać grę, godną lepszych 
w Łodzi bramkarzy, 

Z pozostałych graczy drużyny niebie- 
skich w pierwszym rzędzie postawić na- 
leży obu obrońców i Steinbocka, 

„Union* reprezentował się blado, Acz- 
kolwiek twia część graczy przewyższała 
swych przeciwników z drużyny niebie- 
skich, to jednak nie potralili oni wyzyskać 
swych atutów. 

Poszczególni gracze drużyny zielonych 
kombinowali aż nadto, nie mogąc przeto 
celowym atakiem przechylić szali zwycię- 
stwa na swoją stronę, Atakowi „Unionu“ 
brakło spoistości; doskonały Werner nie 
mógł, wobec braku pomocy ze strony to- 
warzyszy, wykorzystać szeregu groźnych 
momentów pod bramką „Hakoabu”, 

Prócz Wernera na wyróżnienie zasłu- 
guje Petzold na środku pomocy. Brutalną 
grą w najujemniejszem znaczeniu wyróż- 
nił się Gahler, który prócz auli dopuścił 
się także nietaktu wobec sedziego; wy- 
dizał gier į dyscypiny winien wejrzeć w 


„Union*: Anders — Engel, Gahler — 
Fiedler 1, Petzold, Fiedler II — Szer, Haa- 
ke, Bersz, Werner, Finke, 

„Hakoah*: Lipski — Eisenberg, Rosen- 
blat — Harsztark, Steinbock, Halber- 
stadt — Edelbaum, Segał, Rabinowicz, Za- 
klikowski, Lipszyc, 

Rozpoczyna „Union* silnym atakiem 
pod bramkę przeciwnika. Gra od pierw- 
szej chwili prowadzona jest w żywem tem- 
pie, przeważnie toczy się na środku boi- 
ska. 

Kilka szybkich ataków „Hakoahn" 
wieńczy strzelona przez Lipszyca w 10-ej 
minucie bramka, „Union* stara się odbić 


RATUJGIE WŁOSY! 


50) Szkolnik opowie CI kim 
$ jesteś kim być wuożesz? 
k Nadeślij charakter pis: 


0 ma swój) lub zaintereso- 
| wanej osoby 


sukomu- 
nikuj: imie. Tok, mie- 
siąc uro zenia. Utrzy- 
mysz szozegóło « 4 anje 
lizę churukiern, okrós- 
lenie taler, Wad, xdol 
NOŚCI, przeznaczenie. 
Analizę wys;łam po o 
trzymaniu - zł O- 
sobiście przyjmuję 12-7, 
Prowkuły, odezwy, po 
dziękowania naw: bit 


uj uiejszych Bób -tollcy 


Warszawa, Psycho-Ura 


M folvg. Szylier-5zkolnik, l 
v14-1 


A Pęsnu p- 


$ Komunika 
WU owiatowaj sławy psy- 
chografolog  Szyllier 


„Szyieriu* (ziola, 
|voskonaly srodek 


Usuwa lunież, Si+ Mię: 


wiznę wypadanie, 
Daje cudoway po 
rost Tysiace rze 
czywistych odezw, 


podziękowań Do- S 


wody przy kupnie. 
Pakiet 2 zlote, 


Wysyłamy po o- Fer 


trzymaniu gotówki, 
Przesyłka 0 gr, 


(można znaczkam! | 


pocztowym La 
boratorjum Swit- 
Warszawa. Hoża 


ja, lub „Swit“ PIC- Y 


kna 25 m 12. -10 


stracony punkt, wszystkie jednak jego 
ataki rozbijają się o dobrze dysponowzne 
tyły niebieskich, 

W 31 min, atak zielonych, Rosenblat 
na polu karnem podstawia nogę driblują- 
cemu napastnikowi, Jedenastki, podykto- 
wanej za ten fatl, „Union“ nie wykorzy- 
stuje, Zieloni nabierają jednak otuchy i je- 
den z liczniejszych ataków przynosi im 
pierwszy punkt ze strzału Wernera w 41 
minucie, 

Dalsza fra do przerwy nie przynosi cy- 
frowe$o wyniku. 

W II-ej połowie gra równie ambitna, 
aczkolwiek obie drużyny „spnchły*, Już 
w 7 min, Sesal silnym strzałem pakuje pił- 
kę dn siatki. 

„Hakoah* nadal przeważa, 14 minnta 
przynosi mu trzecią bramkę, ze strzału 
Edefbauma, 

Dalsza przewasa niebieskich, nrormał- 
cona rzadkimi wypadami ataku „Inio- 
nu”, Dopiero w 36 min, prze"i'a się Segal 
i strzela bramkę; w chw'!i strzału iednak 
pada słaułowany przez Gahlera. Sędria 
unieważnia, zupełnie zresztą słusznie, 
bramke, nakazując wykonanie rzutu kar- 


nego, z którego Seśał zdobywa czwarty | 


purkit dła swych barw, 

W 40 min. druga jedenastka przeciw- 
ko „Unionowi* — niewykorzystana, Za 
brutalną grę sędzia usuwa z boiska Gah- 
lera, 


Mimo wysiłków  „Unionu*, który za 


wszelką cenę prze do odwetu, sędzia od- 
świzduje grę, przy stanie bramek 4:1 dla 
„Fiakoahu”, 
Funkcje arbitra ku ogólnemu zadowo- 
leniu wzorowo pełnił p. Dancygier, 
Jur, 


PORTOWA 
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I. wiosenny bieg na przełaj w Łodzi 


Jest to jedna z najpiękniejszych imprez sportowych 


Dziś odbędzie się w Łodzi pierwszy te- 
goroczny wiosenny bieg na przełaj, 


Bieg na przełaj, t: zw. „cross-country" 
jest imprezą, o niebywałej wartości spof- 
towej, bowiem celem tego biegu jest wła- 
śnie najracionalniej ujęta zasada wycho- 
wania fizycznego, 

Najpoważniejszym atutem biegów na 
przełaj jest to, że są one w najszerszem 
tego słowa znaczeniu popularne. Cross- 
country nie jest bowiem biegiem wymaga- 
jacym specjalnego przygotowania i train- 
ningu lekkoatletyczneśo. 

Przeciwnie. Bieg na przełaj jest kon- 
kurencią, dostępną dla wszystkich, W 
biegach takich zacwyczaj udział biorą za- 
wodnicy, uprawiający najprzeróżnieisze 
gałęzie sportu: pilkę nożną, boks, kolar- 
stwo. 


Biegi na przełaj swą pepularność w 
głównej mierze zawdzięczają samej isto- 
cie konkurencji. „Cross" odbywa się nie 
na bieżni, ale na zwykłej równinie. Trasa 
„erosstt” jest nader ciekawa: przechodzi 


przez ścieżki polne, lasy,  poprzecinana 
które zawodnik 


jest szeregiem rowów, 

przeszkoczyć musi, wznosi się i opada. 
jednem słowem, jest najbardziej urozmai- 
icona. 


Trassa „crossu” mie bywa zazwyczaj 
dokładnie odmierzona, Zawodnik nie ma 
na celu pobicie jakiegoś rekordu, wydania 
z siebie maksimum, tak często szkodliwe 
wysiłki Zwycięża w  „crossie” tylko 
wszechstronny sportowiec; musi on być 
równie inteligentny, jak i rozwinięty cie- 
leśnie. 

Oto zaleta „biegów na przełaj”, Bieg 
po nierównym, poprzednio nieznanym, te- 


Najnowszy pomysł sportowy w Ameryce — fechtunsk 
na wrotiu.ach 


Doroczna uroczystość wiosenna w Bretonji, która poleqa na 
poświęceniu rybaków, udających się po raz pierwszy na połów 


renie, dostępny jest nietylko dla lekko- 
atletów. Bardzo dobre wyniki w „cros- 
sach" osiągają kolarze i bokserzy, dobrze 
zaprawieni sportowo, 

Dlatego też, „biegi na przełaj” są naj- 
ulubieńszą imprezą szerokich rzesz spor- 
„łowców Zachodu Tam branie udziału w 
„erośsie” jest rzeczą honoru dla każdego 
szanującego się, sportowca, 


W Polsce „biegi na przełaj” są bardzo 
rzadkie i w stosunku do zagranicy — ma- 
ło popularne, 


W Warszawie „crossy” odbywałą się 
w ostatnich latach bardzo często, W bie- 
gach tych, odbywających się zasadniczo 
późną jesienią i z początkiem wiosny, bie- 
rze udział elita sportowa stolicy. Dzie- 
siątki zawodników, w liczbie których znaja 
dują się mistrzowie całego szeregu spor- 
tów, usilnie walczą o pierwszeństwo w tej 
pięknej konkurencji, 


Za Warszawą, jeśli o urządzanie „bie- 
gów na przełaj” chodzi. poszły i inne mia- 
sta Rzerzypospolitej: Kraków, Lwów, Po- 
znań. We wszystkich większych ośrod- 
kach, a nawet i po wsiach podmiejskich, 
„biegi na przełaj" są często organizowane 
i cieszą się zasłużonem powodzeniem, 


Tegoroczny pierwszy wiosenny „bieg 
na przełaj” w Łodzi, aczkolwiek zbyt póź- 
ny kalendarzowo, jeśli o termin chodzi, 
to jednak zapowiada się niezwykle cieka- 
wie, 


Trasa tego biegu wynosi blisko 3 i pół 
kilometra i przedstawia się w następujący 
sposób: jedno okrążenie toru, poczem zae 
wodnicy dobiegają do pierwszej bramy, 
Stąd, skręcaijąc w lewo, przebiegają obok 
opłotków i już na 1 klm. wydostają się na 
czyste pole. Od tego miejsca bieg jest wi- 
doczny z trybun boiska ŁKS-u, Doskona= 
łą jest trasa przez pole, urozmaicona prze- 
szkodami w postaci kamieni, rowków, w 
miękkiej ziemi ornej i lodowej skorupy ka- 
łuż, Następnie zawodnicy wbiegają do la- 
su; ścieżkami krętemi dobiegają do zagaj- 
nika, Trudna do przebycia, bowiem bar- 
dzo wąska ścieżka w zagajniku, poczem 
droga polna, kończąca się zasiekiem z kole 
czastego drutu. Przebywszy ten zasiek za- 
wodnicy przedostają się na doskonałą t= 
licę Al, Unji, potem zaś,  wbiegnąwszy 
przez główną bramę na boisko, kończą 
bieg, przebywszy ostatnie 200 metrów na 
bieżni, 


Jak widać z powyższego, trasa biegu, 
aczkolwiek dość uciążliwa, nie jest jednak 
zbyt trudna, dla nieprzygotowanych za- 
wodników; dystans trzy i pół kilometra 
może przebyć każdy, 

Niewątpliwie w niedzielę, o godzinie 
11 przed południem na baisku ŁKS-u, przy 
ulicy Alei Unji, zgromadzi się cała Łódź 
sportowa, tembardziej, że wstęp jest bez» 
płatny, celem umożliwienia jaknajszer- 
szym masom zapoznania się z „crossem”, 

Z obszernych trybun publiczność bę- 
dzie mogła dokładnie obserwować cały 
przebieg łódzkiego „cross country”, 

Pierwszy wiosenny bieg na przełaj, te 
jedna z najpiękniejszych imprez sporto- 
wych w Łodzi. 

Jesteśmy przekonani, że Łódzki okrę» 
gowy związek lekkoatletyczny, zorganizo- 
waniem powyższego biegu przyczyni się 
w wielkiej mierze do spopularyzowania 
sportu lekkoatletycznego na gruncie łódz 
kim. 


Dr. 1. Tobrowolski 
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a, POD PRĘGIERZEM OPINJIM 


Historja upadku i poświęcenia w 8-iu aktach. 


ALICE TERRY 
Nad program: Dentysta reso meykatska 


Początek o g. 5-ej, ostatni seans o g. 10-ej. Ceny miejsc: II—1 zł., II—1.50 zł; 1 —2 zł, 
Własności: Peteffilm, Warszawa. 


osfafnia kreacja słynnej Osfafnia kreacja słynnej 


wesoła amerykańska 


(I Dziś i dni nastepnych!!! ' 4 
Arcydzieło Wytwórni Paramount Pictures Kef śmiąchu Har old Lloyd witych przygód p t „lam, gdzie pieprz rośnie" 


- AWIZO M 


kaniu Zwraca się uwagę na przetarg na 
r FUTRA st roboty kominiarskie w tiai Aad] 


$ wszelkiego rodza. | D- O. K. IV, z opisow w „Moni- 
ja w surowym i go | torze Polskim“ i „Polsce Zbrojnej“ 
towym stanie z dnia 25 i 46 ? 
L Opatowski 5 e 1926r. 1621-1 
Nowomiejska 27, 


ANONS: Następny świąteczny program 


TANIO, bo w 
goanen miesz 


pe Na raty = 


Tel. 46—8 Baczność. 
Fabryka fileowych kapeluszy Dr med. || Wrótich gatonkach I doseach i 
Podleśna 3. F.SkusiewiCZ || u oyęzowe t zagraniczne, ch 


Skład detaliczny I 


Piotrkowska 1L 


skład detaliczny Il 


„Piotrkowska 71. 


ml. Andrzeja Il , 
, Telefon 357 45 


4 Choroby skórne i 
weneryczne 


dywanowe oraz kokosowe. 
PY 


najnowszych model, 
ieii aA pos najtańszych cenach ! 
> > na dogodnych warunkach, 
Poleca w swoich detalicznych składach kapelusze własnej fabrykacji godz, przyjęć od FIR MA: 


znanej dobroci w najlepszych gatunkach i kolorach, $ 9 do 11 i od Landsberg, Sitfenfeld | Redel 


podług ostatnich fasonów. 


1580—5 


% |do 7 i pół Panie Narutowic 
i za 0 © 
od 5 do 7 ec 114 Teleton Nr. 27-17 Wytwórnia luster 


St Aitred Teschner 
y, Dr. med Podziękowanie. dawn, Edward Wermiński J 


Tą drogą składa w imieniu ‘Qm 
ER? |m Margolis isp serdeczne podziękowania za Juliusza 20 poc 
dzielone sierotom ze schronisk | MODES 


ao bezpłatnego korzystania z 


1640—1 | przyjmuje w lecz Ki 
wsze „VITA“, od| Mina Oświatowego naczelnym wła: 
e MAGAZYN OBIĆ PAPIEROWYCH "ZH 228 21 i od 8-7 w |dzom Wydz. Ośw. i Kult., a także MAISON NOUVELLE 


ZAKŁAD ART.-DEKORACYJNO-MALARSKI w niedz, 11-12 |kierownictwu kina. 
Dr. Marija 


M. OPOCZYŃSKI qui 


spec. chor. oczu 


: właścicielka przyjeżdża tylko na nie- 
Zarząd Tow, Nies. Pomocy dzielę z dużym wyborem ostatnich mos 


Kulteralsej Dzieciom deli paryskich 
im. Charlotty Biełosówy | kódź, Moniuszki 1, fal. 4- 84. 


Oddział w Łodzi 


w Łodzi, Piotrkowska 88, tel. 49-95, 


Poleca na nadchodzący seron bogato zaspatrzony skład okić pa» 
cera firm krajowych i zagranicznych w na. modniejszych ueseniach, 
k również listwy tapetowe po cenach fabrycznych. 
Wykonywą wszelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące od najskromniej - 
szych dó najwykwintniejszych jako to: budowlane, salonowe, teatralne I t.p. 
Kosztorysy i projokta na żądanie bezpłatnie. Mi:szkania Tel. 39-95. 


„LECZNICA NA WOLCEć| © MEBLE 


ul. Piotrkowska 157, — Telefon 49-00. "STYLOWE 1540—2 
3-5 chor, chirurg. fi w wen wyborze 


uw. Schicht 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo 
czopłciowe 


Cegielniana 6 
Tel. 45- 83, 


Z dniem 1 kwietnia r. b. w po- 
bliżu parku Poniatowskiego zostaje 
(kobiety i dzieci) uruchomiona 


prz a |HDOŻYCZANNIA POWETÓW 


spe Pest 
Cegielniana © 20, 


Dr. med. 


L.Datyner| 


Choroby nerek. pę- 
cherza i dróg mo 
czowych, 
Przyjmuje od 1—3 
i od 4—7. 


na miasto 
Tamże przyjmuje Się reperacje. 
1-1, 6—8 1498-1 | UL św. Anny 31, 


St. Widawskii. 


1ólU—l 


English tor all!!! 


BYŁY INSTRUKTOR 
z|Szkoły Berliłza w Zondyn' e 


udziela lekcji angielskiego w małych 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
przyjmuje codzien- 
me od 5—7 i pół 
po pol, wmiedzie* 
le į święta od1l—1 


6-go Sierpnia 1. 


ZRT rel. 
-bA 5 


UWADZE 


Pp, Przemysłowców i Właścicieli Firm 
Ekspertyzy, Kontrola, dza bti 
cha teryino- „podatkowe, 
Reorganizacja księgowości, Nadzór 
nad prowadzeniem jej, Wykończanie 
zaległości, Prace przy hkwidacjąch, 


W71-1 
zdrową 
Felczerka Akuszere 
ka-masażystka 


K. Micha towa 


Przyjmuje od 10-12 
i 4—6 


Moniuszki 11 m. 29, 


82— 


DWERBAM 


Organizacja, 


—————|—-.....,(. SYPIALNE 

Or, Weinbe 9,20-10.13, 4-5, nied.1v 11 

De. Kamolhae 2—4, 7-8; niedz. 12.1.30| wewnętrzne JADALNI 
Gdstaniniee- 1. GABINETY 

Dr. B. Eliasberg | 1—3; niedz, 1-2 nerwowe PANIEŃSKIE 
Dr. Lange 9—11, 6—7 jjoraz wszelkie meble pojedyńcze 
Dr, Rozenblit | 1-1, 5-6, niedz. 11-12 f poluca na 


Piramowicza 11. grupach (nie więcej jak 5—6 osób). aoc ESA 


RATY i ZA GOTÓWKĘ dawn. Olgińska!. Kursy rozpoczynają się 1 A „Buchalferzy-Rzeczoznawey” 


[i M. TERRELTAUB z: mis 7 Opłata łacze ZŁ. Ha || Biuro Prac i rorad Buenalt -Handl. 
12. ” Prz Nazażówiaza a 17. ——____— Zapisy ĆOdziennie od ii rano do 8 w. 


w podwórzu. Piotrkowska 145, 
Choroby dzieci 


tront, Il piętro. 1362—2 
Konstantynow- 


ska37a, tel.39-75 CUKIERNIA 


Przymueodgaz lA Ladeusza Szaniawskiego i S5 


wabi 01 Piotrkowska 126 (róg Nawrot). 


————N———n 
11.30-1, 6-7, niedz, 12-1 
2.30 4,50; niedz. 11-12 


10 11, 3-5; niedz. 10-11 
12-5, niedz. 12—2 


2-5, 7,50-8 50, niedz.10-11 


De. Lewitter 


kohiece 
Dr. Wollenberg 


i akuszerja 


PE ESD e 
Dr. Różaner 
Dr. Sommer 


dr, Liberski: 


skórne 


y 
i weneryczne Iw. Zaw. Handlowców Polskich w Łodzi 


Piotrkowska 108, Telefon 6-56 


nos.,gardł ,usz.5 


Dr. Woif- 9.50— 10-50, 1.50—3; N ASION A 
Klinkowstein | niedz. 1! —12 oczu 


i watzywne, rolne i kwiatowe wyborowej 
akości i w czystych odmianach z wla- 
Laboratorjum $ «nych plantacji oraz z firm zagranicz- 
nych poieca: 
rak se Hodowla i SKład Nasion 
> dia Wincenty Rutkowski Łódź, 


ur Bemer rentgenolog 


Dr. Sieiiwanowa 


Lek.d-talwanowski 


2—8; niedz. | —2 i 
„ A; Krenicka 


i 9—2 niedz. 10—1 


Dyżur nocny. Wizyty na mieście. Renigen. Lampa jiiotrkowską 110 telef. 15—17. Cenni- ) : ierwszo= 
kwarcowa. Elektryzacja. Masaże O powa i Gostewić Miki wysyłm naa żądanie. 61211 |ggs_y iT ; Poleca na święta wisane wyroby Pat b pá 
ki Poradnia dja matek. 1674—1 Michat Lipski rzędnej jakości, jak: wszelkiego rodzaju wyroby cu- 


kiernicze, torty, sękacze, mazurki, ciasto, czekoladę, bomboniery, 
zające czekoladowe z premjami, jajka i t. p. 


r LUWIKF l Większe biuro komisowe poszu- owe | a 
F f kuje zdolnego Przyjmuje obecn e 


| ODKUPIĘ 


Nawrot ME 7. ~ a Ż a r a naul. Wschodniej 65 j Wyroby pod Kierunkiem specjalistów warszawskich. 
używaną, dobrze utrzymaną Choroby skórne | woj Tel 8-51 1656 - 1 ~ 
maszynę do mierzenia í du- TETTES E E E, 


na Łódź branży kolonjalnej lubjw godz 2—5 pp. 


blowania szerokich towarów. Lezenie Rentgenem 


j 7—! wiecz. 1459 4 
g k lampą |chemicznej. Pensja stała. 
Zełosż. spiana da E AR Oferty z podaniem pierwszorzę- r. med, 


EJ „ LJ a d ' © o 
Przy Klinice Położniczo-Uhirurgicznej 
w Łodzi, Oarodowa 10, tel. 13-57 
uruchomiona została klasa Ila. 
Porady na klasie Il wraz z opieką lekarską i 10-ciodniowy 
pobyt 150 zł. 
Godziny zapisów od %— 


| ZĄDAJCIE TYLKO! 
Glicerophosphaie czysty I 2 ŻBIaz8% a. Bukowskiego 


stosowany przy anemji, neryowem wyczerpaniu i w stanie upadku ogó. 
nego odżywiania. 


adm. „Głosu Polsk. 22-2 przyjm. kad 10—1: 


Telefon 28.07. 


dnych referencji pod lit. O. B. 79 - 

do sh. Głosu Polskiego. 18-3] ZELIJSONOWA 
Akuszerja, choro- 
by kobiece i we 
W dniu 17 kwietnia 1926 roku o godzinie 5 wieczór j neryczne (kobiety. 
Pierwszorzędny pensjonat dla dzie-|odbędzie się Usuw włosów na 


ci i młodzieży R. Kratki, Przyjmu- ZWYCZA NE Walne Zgromadzen e iwarzysiękiedlizę. 


je również dorosłych. Informacje al. 6-go Sierpnia I. 

na miejscu lub w Warszawie, Spółki Akcyjnej „Trykot w lokalu Towarzystwa E -4/ nieza 

Dzielna 31—40. 1508- jydredytowe: jo m Łodż: przy ul. romorskiej 21 z następują: možny ustępstwo 

i cym porzadkiem dziennym: Fo 
=> 7 1) Odcz:tanie i zatwierdzenie 188: pionu Zarządu AREA „IBC: 

Nadszedł duży transport za ubie ty rok operacyiny 1925, bilansu za tenże 

„A š rok oraz protokulu Komisji Rewizyjn Dr. med. 


i gd i Z du á t R Spółki |; 
wiedeńskich płaszazyj g orc Zarada do szw sza, (M, DU AZER 


3 po poł. 1676—1 


59 5 


z Magistra 
| członków Komieji Rewizyjnej Thé Purgaliv podług Ghambarda a. sukowskieco 
jamskich, gumowych 4. Wnioski mł. Złejona 6. Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla sys, lagodnie i 


szybkodziałające, Ssiosawane dla osób dorosłych oraz dzieci.! 
" Sprzedaż we wszystkich aptekach i skiadąch aptecznych, 
UWAGA: Wszystkie wyroby naszego laboratorium Są zaopatrzone 
w czerwony podpis „A. Bukowski“ i markę ochronną trójkąt ze statyw em. 
Map I: ZA KAD 


męskich i Sgiecinaych Akcionarjusze życzący sobie być obfzcnymi na po-|Chor. skórne i 
MP *vższem Zebraalu, obowiązani są złożyć swojłe akcie wzglę- i weneryczne. 
i i isierman, Piotrkowska 29 inie świadectwa tymcząsowe w lokalu Spółki, |przy ul. 28-40 Przym, od 8—19 | 
ulku Strzelców Kaniowskich Nr.71, nie późniąj jak w dniuj 12-2 i od7—8 w. ; 

CENY NISKIE. 45.4 a kwietnia r. b. (par, 19 Statutu Spólkii. 155l 1659 — 1 


ea Cin 


f Leczn 


ata ak 


ca „„ WE 


Aa 


4 Dr M. Dawidowicz 
(Epto chor. płuc) 


| Dr. J. Itelson 
(apec przemiana ma- 
terji i chor. krwi) 
Dr. H Kryszek 
3 fspec, chor. serca) 
e Dr. A. Uryson 
Ą nec. chor żołądka 


1}—12, 5.80- 4.50 
codz , niedz. 12—1 


5.50-4.50, niedz. 1-2 
5—7, niedz 11—12 


4 30-670, niedz. 1-2 | 


t kaza 


5=0,30 
6.50-7.50, nied.10 11 


5—4 


U Dr, M Dobulewicz 
Dr M. Kantor 
; Dr. E, Kunie 


gy Dr. M. Maczewski 


12—1 


czw i sob, 12.*0— 
1.50, niedz. 11-- 17. 


3—4 codz., Wioski i 


f Dr. J, Kapłański 


Í Dr. W. Łagunowski za BA AE 


ty: 12—], ¿2—7 codz, 
Dr. 1. Margolis niedz 11—12 | 


259- 50 pomiedz 
środy | piątki, 4 — 
5 30 wtorki, czw i 
sob. nedz 1ł—12 


Ą Dr. A. Mazur 


Dr. Żurkowski cały dzień 
j Roentgen. Lampa kwarcowa (dórssie słońce 
ý „ultra słońce”, solux, elektryzacia. Masaż 
| Kąpiele świetlne, Szczenien 


i zęby sztuczne 


W od 9 do 2. 


ZA EN 2 I 


niedziele 


~Y E 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 


Czy się podwójnie. Najmniejsze 
ogloszenie 50 groszy. 


ALBY GETTA. 


NYSA TEOFAN ARNAN BV 


i MADEM” SELLE 

Marie sapiat francais allemand Accepte aussi les 
groupes, Fraugutta 2, I, front. 1408-2-n 
| 


ain STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, języków. Ki- 
lińskiego 96-3, godzina 7. ć pó 1655-2-0 


N NAUCZYCIELKA 
szkoły Berlitza udziela niemiecki t i 
i tanio. Oferty pod „Niemka“, ari E oesie 


TP iy s, 


SPRZEDAZ i KUPNO 
SEERE OETA EEES A: TEETE 
A! A! A! WYTRZEDAŻ 


mebl: łóżek metalowych, dywanów. po cenach 

najniższych, Piotrkowska 116 I piętro front tel. 

21-61. 1599-5-k 

p KO 
A! 

Sypialnie dębowa sprzedam tanio, stolarnia Lubel 

ska 6 przy ul Napiórkowskiego, 1668-1-k 


MEBLE 


tanio u stolarza: garderoby, szafy. łóżka Zeler- 


ska 112, Kaczorowski. 1600-2-k 
PIANINO 
sprzedam  „Blithnera, Cegielniana 79, portjer 
wskaże 1582-3-k 
SAMOCEĆGD 


„Ford* do sprzedania. Wiadomość: Gdańska 135 
u gospodarza od godz. 6 — 8 po poł,  1663-2-k 


MEET CEER O i E SSES AE ETYCE 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


Wizyty na mieście, 
Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 


E TW JBC Ż8 
7 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 


przy wi, Piotrkowskiej 45. Tel, 47-44, i} 


Przy lecznicy laboratorjum bakterjologiczne na 
jj miejscu, gabinet fizykalnej terapii, poradnia dla 
matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 


Choroby 
wewnętrzne, 


Choroby 
chirurgiczne £ 


» SNEFYCZAĆ k 
moczopiciowę i 


Choroby 
oczn 


Ę 
ł E 
i | -2 4 8 codz., | Choroby ; 
-7 Dr. M. Urbach niedz, 10- 11 nerwowe P 


uszu, gerdła |. 


Laboratorium X 
bakt: mol,-chem. KE 


) 


leczniczy. 
je ochronne przeciw szkar 
| latynie. Operacje i opatrunki, Mostki, koron 


OGŁO 


y zlote 


pokój dla pana, Piotrkowska 189-9, 


28. MI, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


fa. 


Ar % 


Słynne od 45 tar 
w ałym świecie 


Udział biorą: 
drainego, 


oraz Soliści: 


iampa A 


poleca się zna 
ny i od lat wielu 
zaiecany przez 
WPP. Lekarzy 


1072-1 


g elskiej 
UWAGA: 


STELA 


SPRZEDAM 
okazyjnie chomąta ang'elsk'e, mało używane, 0- 


raz duży wybór nowych roboczych szor. Ceny 
niskie. Kilińskiego 201, 1602-2-K 


OKAZJA! 
Stare wygrane skrzypce zł. 50 i 90 oraz koncer- 
twz za zł. 200 do sprzedania, Karolewska 22, 
m, 7. 1644-2-k 


POŻYCZKĘ 


kolejową kupię, dam cenę wyższą niż banki, Ofer- 
ty do Głosu sub „Pożyczka. 1651-1-k 


Z POWODU 


wyjazdu sprzedam maszynę do szycia. Parlofon 
najnowszej konstrukcji, Płocka 1, m. 1. 1667-1-k 


OKAZYJNIE 
do sprzedania wózek dziecinny zagraniczny w do- 
brym stanie. Piotrkowska 124, m. 8. 


1524-2-k 


LOKALE i MIESZKANIA 
TTE Z ZZA TOW TZ OZ TG 
POKÓJ 


umeblowany odnajmę od 1-go kwietnia. Naru- 
towicza 47 m. 34 1642-3-m 


PORÓJ 


ładnie umeblowany- z niekrępującem wejściem dla 
pana do wynajęcia. Wiadomość: Pomorska 32, 
m 1 od 3 — 8. 1650-2-m 


LOKAL FABRYCZNY 
z parą i odpływem poszukiwany do wydzierża- 


wienia, łaskawe oferty nadsyłać pod adr. skrzyn- | 


ki pocztowej nr, 327. 


ODNA.JME 


1662-1-m 


1637-3-m 


RATUJCIE 

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że M 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji Si 

Chory żoładek jest dłówną przyczyna powstania najrozmaitszych | 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy zła przemiane materji. 


Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 


jak to Śrwierdzili prot. Berlińskvego Uniwersytetu Dr. v Leyden, Dr. Mar. 
tin, Dr. Hochttótter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środ- 
kem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcię (zatwardzenie), są 
niezastąpionym środkiem przeczyszczniącym, ułatwiają funkcję organów 
trawienia wzmacniają organizm i pobudzają anetyt 

Zioła z cór Harcu C-ra Laućra usuwają cierpienia wątroby, 
nerek. kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artre , 


koncert Jubileuszowy 15-lecia 


Chóru Sumowego Katedralnego. 


W programe „Avo Maria* - 
sħiego, pierwszy raz w Lodzi. 

Chóry miessuue ośmioglusowe Chóru Sumowedo Kate- 
powiększona orkiestra symioniczna 28 p. p 
Strzeiców Kaniowskich, 

Bronisława OlecHa, śpiewaczka operowa (sopran) 
JAN BIEPURA, wib:tny tenor Opery Warszawskiej, 
Łucja Frantusówna (mezzo gopran)y 


Zamiast TRANU 


JECORÓL 


Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyj- 
mowany, stosu,e s:ę ; rzy anem,i, ogólnem wyczerpaniu, chorob:e an- 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

Ządać tviko z CZERWONYM PODPISEM „A. BUKOWSKI: 

i marką ochronną—iró kąt zo staly wem. 
Wystrzegać się naśladownictw. 


ZENIA 


— 


Choroby 
oczu 


gard 


Herhor 
Henor. skór 
i wener, 


f zhoro tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. MOREU DIG $ : 
h Dr. A. Pogorzelski | 5—7 DY 4 7 Zioła z As AA u=ra Lauera zostaly nagrodzone na wy RE Dr. Erdman 10.30—11.31 
Dr, R. Rajtier Z—4Ą | akuszerja stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi mecalami; w Ba- $ Dr Jasiński 12—1 
) Kurjańska ` FA denie, Bernie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 1 w in. miastach. Tysiące i Biyo Dr. Sehwanke 3—4 
ak a eero i prea p yi f podziękowań otrzyma! fr, Lauer od osób wyleczonych. 3 y Dr Jakób Kon i 

Dr. 1. Szwajcer e sę SE od a Cena pól puueśka zł. i.50; podwójne pudełko zł. 2.50, A Ghor. ehirur Dr. Manius 
1250—25 Sprzedaż w aptekach i skladach aptecznych. 4 = Dr. J. Kalisz 
a=b codz, Wtorki Uwag-1 Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Biy Dr. Trawiński 


| 
4! 
| 
| 


Oratorjum Hs. E. Gruber- 


20, 


AF. 


Magistra 
A. Bukowskiego 


poleca 


1080—6 


OBN 


DR 


IEN 


DONIE 


N E 


- LSE 


IA ROZMAIT 


Al 
up'ekszaicie wasze pokoje! Firanki od metra od- 
pasowane, kapy pluszowe, pikowe. gobelinowe.— 
Koldry watowe. Podpinki. Pracującyw na raty. 
Leon Rubaszkin. Kilińskiego 44. 1127-1-d 


ROWERY 
przyjmuje do reperacji | do odnowienia skład ro- 
werów. ul. Nawrot Nr. 32. 1424—6-4 


PLĄC 
do wydzierżawienia na skład drzewa lub węgla. 
Tamże wapno lasowane 100 korcy do sprzedania. 
Zgłoszenia Gios Polski „Plac”, 1569—2-d 


RUTYNOWANY 
tennisista, któryby mógł udzielić teoretycznie i 


—— 


, proktycznie wskazówki, zechce zlożyć adres oraz 


| 


f 


W drukarni „Głosu Polskiego", 


warunki do Głosu Pol. sub „Tennis,  1636-2-d 


POSZUKUJE SIĘ 
SWATA, mającego wstęp do lepszych domów. 
Oferty pod „R R." 1597-2-d 


BIELIZNĘ 
wiedeńską ładną obejrzeć można w pracowni ka- 
peluszy damskich, Sienkiewicza 26. 1628-2-d 


ZAMIENIĘ 
samochód ciężarowy marki „Adłer” 3 tonowy b. 
mało używany na samochód osobowy, najchętniej 
karetkę „Forda typ 1925. Zachodnia 74 „Gra- 
nit”, 1666-1-d 


LOWE 


VIRATE TS 


\T HAND 


TYI 


"WAB 


WE 


SKLEP 


do sprzedania z powodu zmian 
nym Rynku, Piotrkowska 194, 


interesu na Gór- 
apelak, 1594-2-h 


Piotrkowska 86. 


otwarta od ‘godziny 9-ej rano do 7-ej wiecz. 


H przy 

(wejście od ul. Zachodniej nr. 27), telet. 16-44. 
Przyjmują lekarze w zakresie wszystkich spe- 

| 

| 


je! nosa 1 ns7n 
4 


chor, wewn, 


w 
chor pin 


1H chor. dzieci 


LECZNICA — 


i gabinet dentystyczny 
ul. Konstantynowskiej, róg Zachodniej 


cjalności. 


godziny 
9—10 
wtor. czw. 
soboty 
3820—10 50 
poniedz 
środy piatki 
I0— 1! 
2,30—3,301 
—Ř 


Dr. Koliński 


Dr. Jastrzębski 


ta, Dr. Bronikowski 


LLU 


Dr, Gofc 9.30 — 10,30 
Dr Dobrowolski STAS 


Kołudzki 
Dr. Misjon 


c Dr. K. Reiterowski 


Dr. kniciowiecki 
Dr K. Dobrowolska | 


U Dr. Józef Kon piątki 10.50— 11 39, Choroby A ii chor zehów I Tek Ont, Goebel 
8 z OZNA || T S BOR Bel gy ri pon. a anta WEIK AAAY. OETA 
AM JE" a =. z a mē < z warcowa e er: è - 
BE 062. Samet: 4-5 codz, prócz Sala Filharmonii Łódzkiej (Narutowicza 20): p] sie. Operacje t opntrunkt Wizyty na mieście, 
| Mandelsowa | 7%. PAY Poniedziałek, dnia 29 marca 1926 r. o g 8 w. | 
. . rs xe ma ; as ae a n e A o a APAE Apandi E i E ATZAE 
Dr. E. Ekkert |—2.5 Chorcby skórna fi Ą || 


Wobec świąt Wielkiejnocy 
łaźnie I-ej i Il-ej Klasy 


czynne będą 


26, 27, 28, 29 i 30 marca 


WANNY CODZIENNIE 


Celem uniknięcia uatloku w wigilię świąt, upraszam 
o łaskawe korzystanie z kąpieli w dniach wcze- 


h i nosą Jerzy BuktowieckKi |barytoni. RE 
| Dr. A. Żebrowski | 5710 / codz Akompanjameni organowy — Ms. mir Walerłan. OlesińskKi. śniejszych Kąpiele Centralne“ 
f niedz. 9— 10. Kierownik orkiestry kapelmistrz p M Lewiński id ap Ofenbacha 
| Lek.-dent. ( 550-8 codz; Dyrygent p BOLESŁAW ULASS, r i 
p L AE RAR ETEA e yryg p 1483—2 Zachodnia 38, 
U Lek.-dent 5-550 codz,, UWAGA: Na prośbę Zarządu Towaizystwa p. JAN KIEPURA wykona 
A H, Halpernowa |( niedz 9 - 10.15 Choroby ze- gĘ ili f i 
Rea e ID Scode. bów i jemy kilka arji solowych ze znanych oner. 

Jakób Rotenberg | ( niedz. t130—1 ak Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. iostomskiega, w dzień wy- 
| Lek.-dent. | 8—11.50 codz., konania w kasie Filharmonji od godz. 7-ej wiecz. 61-2 

F, Rozenównsa |( niedz 1-2 


CUKIERNIA 


GRYCENDLER,| 


Piotrkowska 62. Telefon 14-78, 
na nadchodzące święta wielkanoc- 


ne swoje wyroby znane ze swojej dobroci, $ 
jak rówież wielki wybór czekolady, cukrów I td, 


Ogłoszenia dla PORE ACA pracy, 
bez względu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. groszy. 


DO SPRZEDANIA 
zakład iotograliczny wraz z urządzeniem w cen- 


trum miasta. Oferty sub „Mu” 1658-1-k 
DO SPRZEDANIA 
lac w Konstantynowie, uL Karola 7, Można się 
Aowipdsieć w Łodzi ul. Sucha 5, m. 11,  1631-1-h 
SPRZEDAM S? 
lub wydzierżawię sklep winno = kolonjalny. Ofer- 
ty „Zgierz". 1629-1-h 


DOM MUROWANY 
o 11 pokojach w Chojnach, blisko tramwaju 4 i 
11 i stacji kolejowej naprzeciw lecznicy w parku, 
na dogodnych warunkach, tanio do sprzedania, 
nadający się i na letnisko, Sklep i 3 pokoje z we- 
rendą zaraz do objęcia. Wiadomość na miejscu 
u właściciela domu, A. Kauczak, w ważę A ZE 


IEIET RT WEED TZT R TE TACKA 
ZAGUBIONE DOKUMENTY 


ETPITZLYTWA! EK RES TOT RNKC Y 27 Z CZESZE 
STANISŁAWA ŁUKOMSKA 
zgubiła dowód osobisty, wydany w Sobótce oraz 
świadectwo modystki, wydane przez p. Szurkow- 
ską w Łęczycy i torebkę z pieniędzmi 1654-1-z 


GIEŁDA PRACY 
ZADRA AZ D Ea a aT E N IEEE 


MANICURE 
Cegielniana 19, front, parter. Cena © naa r 
AGENT 
branży kolonialnej potrzebny zaraz. Oferty do 
tosu sub „Energicezny" 1664-1 
+ OVAS AEE NOSEI ZET CORŁOAAINA 


Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw Magaisiii. 


u 


